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G '/.et* pót. łA , P-oczta / \k  *.nh
'fi  z /.7 cff *earga , 'naia x j. lu tego: T, W  tuteyszym

instytucie głucho - niemych , pod nayłaskawszą opieką 
N. Cesarzowej- Jeymości, M aryi Federowny, zosta­
jącym , ostatniego czwdrtku , d. 11 t. m. , odpraw ił 
się publiczny popis uczniów i uczennic, w obliczu zna­
komitszych osób i licznie zgromadzoney publiczności. 
Liczba uczących się w  nim te raz  chłopców jest 1 8 ,  
a dziewcząt 16. -Dzielą się, jak dawnićy, na 4 klassy. 
Popisy zaczynały się od klass niższych. Goście z wiel­
ką ciekawością i uwagą przypatryw ali się , jak głu­
choniem i, od prostych i łatwieyszych, c o r a z  wyź- 
szych i trudnieyszych nabywali wyobrażeń o rzeczach , 
przez różne ćwiczenia zadziwiającego sposobu ich li­
czenia. Nakoniec stanęła klassa pierwsza ( naywyź- 
sza ). Nasamprzód zdawała sprawę z nauki dziejów  
ludzkich. Uczniowie , dawszy w  odpowiedziach swo­
ich definicyą historyi , opisywali różne wypadki cza­
sów patryarchalnycli, trzyn^aiąc się porządku chro­
nologicznego, aż do epoki powszechnego potopu. Od­
powiadali potym na różne pytania , ściągające się do 
upddku i moralnego zepsucia się człowieka ; t łum a­
czyli wyobrażenia swoje o duszy, sumnieniu , i t. p. 
Rzecz ta  , tak zajęła obecnych gości , że sami ró ­
żne pytania ucząćynPsię zadawali. Odpowiedzi ich, 
na ktorć przygotować się nie mogli, słuchających w  za-" 
durnienie wprawiały. Doświadczano ich potem 
z rachunków. Łatwość , jaką okazali w odbywaniu 
działań dodawania, odeymowania, mnożenia i dzie­
lenia; przytomność, z jaką na wszystkie odpowiada­
li pytan ia; łatwość rozumienia ze strony słucha- 
jących , chociaż oni w tłumaczeniu się z myśli swo­
ich , właściwych sobie używali sposobów i zwrotów; 
przekonywającym były dowodem gruntownego ich po­
jęcia o rzeczach , p 0d zmysły nie podpadających , a 
razem doskonałości sposobu , do udzielania im tych 
poźnań użytego. D yrektor szkoły P. Geofree, przy 
tey okoliczności oddał hołd uwielbienia pamięci nie­
śmiertelnych wynalazców tey  metody, XX. d°e V Epe 
i Siccard , którzy przez dobranie zmysłowych posta­
c i ,  drogą w idzen ia ,  potrafili wskazać sposób, w y­
łożenia wyobrażeń myśli i samey natury  umysłu , a 
razem uczynienia dla g łucho-n iem ych  znajomym dar 
mowy. ktorego przyrodzenie im odmówiło. Z liczby 
teraźniejszych, 34ch uczących się płci pbojey, 12 ma— 
ją już sooie odkrytą drogę do nabywania praw d na­
uki chrześciiańskiey, przez poznanie Roga , którego 
czcza nż, jako źródło i dawcę wszelkiego dobra. Co­
dziennie oni zasyłają do Niego gorliwe modły, za Ce- 

jSarza Jegomości i całą Nayjaśnieyszą Jego rodzinę , 
ja mianowicie za Uayłaskawszą opiekunkę , M arya Fe- 
derowną. IW. Mettropolita , Ambroży, chciał poznać 
treść m odlitw , nowych tych prawdziwego Boga czci- 
- ielów : jeden z uczniów klassy drngićy , imieniem 
Wszystkich towarzyszów swoich , napisał osobna mo­
dlitwę za JW . Metropolitę i Całć szanownó zgro­
madzenie osób, które obecnością swą popisy ich za- 
Sezycić raczyły. Na co odpisa ł .IW. M etropo li ta , wy­
rażając podziękowanie Panu Bogu od obecnych gości ,
•fca światło udzielone tym uczniom , i t. d. Szczęgól- 
fiiey się- odznaczyli postępami, ciż sami, co i dawnićy, 
a m ianow icie: M ichał Naumów  i Anna Kraszennikowna,

^ • • V— f t  W1***" “ ' —
C h o c k * .- inni zwrócili uwagę gości na zdojńpśćha- 
tp tą  rm  -lei ia  się z ludźmi przez pismo , bę- 
d nś^piw ion, mi daru  nió wierna. Niektói zy z gości 
chcieii bydź uwiadomionymi; przez jakie sposoby p rzy ­
chodzi się do tego , żeby głuchoniemi mówić m o­
gli. Żądaniu ich w tć m  zadosyć uczynił P. D yrektor 
przeznaczając Pannę Wilhelminę Schilling  , uczennicę’ 
drugiey  klassy, aby pisała i w ym aw iała różne głoski;, 
sńm nie pisał tych głosek , ani w  dykto waniu nazwisk 
ich n ie  wymawiał, samem tylko ust ułożeniem , ja ­
kie się zwykło czynić na wymówienie tey  li te ry  , 
w sk azy w a ł, że ją dice mieć napisaną i wymówiona. 
Dogodziło to ciekawości obecnych , ale przekonało 
razem , iż w  żaden sposób nie może dopomódź. do 
prawdziwego mówienia. Po zakończonym examini® 
pokazywano rysunki ucźn iów , różne roboty ręczne 
dziewcząt, i rzemieślnicze ćwiczenia chłopców. Nńy- 
żywsze ukontentowanie przejęło wszystkich na widok 
tych dzieł macierzyńskiey pieczołowitości N. Cesa- 
rzow ey Jćymości, która, nie przestaiąc na samćm ty l­
ko zabespieczeniu losu dla nieszczęśliwych głochonie- 
m ych , rozciąga swą dobroczynną troskliwość, r :a c a ­
łą przestrzeń ogromnego państw a, wyszukując n ie ­
szczęśliwych wszelkiego rodza ju ,  i starając się uczy­
nić ich pracowitymi , a tern Samem sobie i tow arzy­
stwu pożytecznymi. ”

•— Dnia 6. t .  m. Cesarskie tutćysze wolne T o w a­
rzystwo ekonomiczne , przez publiczce posiedzenie . 
obchodziło rocznicę ustanowienia swoiego 5 a będ w 
założone 1765 roku , połączyło razem  z tym obcho­
dem, uroczystość piedziesiątletniego bytu swojego P r e ­
zydent w zaproszeniu swojem do członków w yraził tę  
okoliczność. Zgromadzeniu było nader liczne. JW W . 
M inister sprkw wewnętrznych , Senatorowie, i inne 
osoby, wysokie godności w rządzie państwa spraw ują- 
će , obecni byli temu aktowi , jako Członki T ow arzy­
stwa. Czytane były naprzód najwyższe reskrypty  
ściągające się do założenia i u tw ierdzenia Tow arzy- 
s vva. Potem Członek razem dożywof ni sekretarz, Cze - 
czywisty radzca stanu , Dzunkoiuski , czytał sprawę 
z tegorocznych za tru d n ień ,  prac i postępów Tow a- 
rzystwa. Daley nastąpiło ogłoszenie zdania K om ite­
tu  T ow arzys tw a, o pismach , otrzym anych w Odpo­
wiedzi na rożne  zadania, w  roku przeszłym do odpi­
sania podane: zw yczajnym  sposobem najlepszym z nich 
nagrodę przyznano: dalszych zaś dewizy  spalono. No­
we potćm ogłoszono zadania , których po większey 
części celem jest zachęcenie do praktyki i rękodzieł. 
Nakoniec: Prezydent, JW. Stanisław Bo h u s z  Siestrzeń- 
cewicz , metropolita kościołów katolickich wPsossyi, 
stosownie do ustaw , roczne sprawowanie urzędu tego 
zakończywszy, wezwał Towarzystwo do obrania no­
wego P rezy d en ta ; ale całe zgromadzenie, poważając 
wysokie przymioty tego męża, i niespracowaną gor­
liwość w  staraniach o dobro Tow arzystw a, jednogło­

ś n i e  prosiło go, aby i na rok następny na tymże zo­
stał urzędzie. JW. M etropolita, długo się składając 
podeszłoscią wieku i sił osłabieniem , nie mógł nako­
niec nie poddać się nalegającym prośbom, i z naywię-r 
kszem ukontentowaniem wszystkich członków, przy­
jął nadal sprawowanie obowiązków Prezydenta. P o ­
siedzenie to , godnć pamięci , wymaga po nas, aby­
śmy dokładnieyszy opis szczegółów jego starali się nay* 
prędzey Publiczności udzielić. V
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W i l n o  dnia  27 lutego 

D n ia  ł - m - 5 P° odby tym noclegu w mieście 
n aszćm , wyszły oddziały jeńców woyska  polskiego ,
170 ludzi  szeregowych i 5 podof ice rów ,  a z woyska 
włoskiego 3 o żołnierzy i 2 podof ice rów.  Od  lociu 
m i e s ^ c y ,  wciągłey j u i ^ o n i  są drodze , z Orenburga i 
dalszych p rowiucyy  północnych. P ie rwsi  idą o ;xię- 
a tw a  warszawskiego , pod d o w ó d z t w e m ,  porucznika 
Borodowkina ■, drudzy  do Radziwiłłowa , i  są p r o w a ­
dzeni przez podoficera.

D. s 5 t. n i . , przeb iegał  tędy , orszaku Cesarza
Jegomości  kapi tan Jung  , gońcem wysłany , od J W .  
J enera ła ,  Hrab iego  JBenningsena , z Hamburga  00 1 e- 
tersburga.

Tegoż  dnia wyjechal i  z tąd : dowodzący siódmą 
d r w i z y ą  p i e c h o t y ,  Jćnera ł  major ZemcZuirdkow , do 
£ ucyna  ; Pu łkownik  woysk polskich Obuchowicz , do

^ “ " ^ W I A D O M O S C I  ZAGRANICZNE.
A  u  S  T  R  Y  A .

G a z e ta  wiedeńska  , Osterreichischer Beobachter , 
a W iedn ia , 20 l u t e g o :  „ J . C  K. Mcść, przyszedłszy do 
zupe łn ego  zd row ia  ze s łabości,  dla którey przez czas 
niejaki  wychodzić  nie mógł  z pokojów, dnia  7 t. m . , 
z nay dujące mu się tu posłowi Bretanii  W .  przy d w o ­
rze  francuzkim , a t eraz  umocowanemu na kongres,  
X iec iu  W ellingtonowi  , dał  p ryw a tną  a u d y e n c y ą , na 
k tó rey  Xiążę  Wellington  przedstawiony był Cesarzo­
w i  Jmci przez posła angielskiego, Lorda Stewart, d o ­
statnia data gazet wiedeńskich, j ' s t  a3 lu tego.) ^

G aze ta  p a r y z k d , Journal des Debats , umieściła 
l is t z W ie d n ia ,  pod dniem 28 s tycznia: „ Nic iuż me  
m ó w ią  o podróży Monarchów do Włoch-, w ą tp ią  na w e t  
dzisiay, czyli Cesarz  Aust ryacki  poiedzie do M edyola-  
nu .  W o y s k a ,  zasłaniaiące J l l i r y ą , o t rzymały r o z ­
kaz  , mieć się w pogotowiu  do wyyścia. Siłę ich 
terazniey&zą do 3 o,ooo ludzi  podnoszą. VV okol i ­
cach G o ry c j i  zg romadza ią  się odwodowó parki  a r ty  - 
l e r y i ,  k tó re  były w  kraiach  Weneckich 1 M antuan -  
skich.' Rozkazano takoż zakupić 2,5oo k o n i , z I )a l-  
■lracyi Południowych W ęgier  i b iskupstwa Salcbur-  
skico-o, dla dope łnienia  pociągów woyskowych.  —
X) ani j a  z wielą  napo tyka  się t rudnościami w rzeczy,  
tyczą ćy się wynagrodzenia  za NorwegitĄ  1 tćm zaś 
większćmi s taią się te t r u d n o ś c i , że w  ftiemczech pół­
nocnych , /go łą  już niema n i c z e g o , coby można by­
ło of iarować d w o r o w i  Kopenhagskiemu. -±— Cesarz Au- 
s tryacki  darował  bardzo piękne sanie dla Cesarza A le ­
x a n d r a ,  k tó re  będą zaprowadzone  do Petersburga----
T a ż  gazeta z innego l is tu  z W ie d n ia , teyże da t ty  : „  
Od  meiakiego już czasu ,  Xiąźę Sasko  - W ey marski <, 
odstąpił  protestacyi  swojey, k tó rą  podał był do kon-  
cressn przeciw połączeniu Saxonii’ , k tórzy  p ie i -  
wszym jeśt z p raw a  dziedzicem. Xiążę ten jest Je ­
ne ra łem  w woysku pruskiem , a blizkira k rew nym  
Cesarza Alexandra.  Za pe w n ia ią  , iż na ponawianć 
prze łożenia  t r u s s  i R o s s y i , inni  X i ą i ę t a  domu saskie­
go również  cofnęl i protes tacye swoie w  teyze rze-

Taż  gazeta  umieści ła  l ist  z W iednia  , pod 3 o 
s tycznia:  kładziemy z niego następujące w y i ą t k i : „
M ó w i ą ,  że minis ter  pełnomocny wielkiego mocarstwa 
pewnego,  podał  rządowi naszem u ,  aby Lombardyi  u -  
dzielnego dać M o n a rc h ę ,  a gr amc  naszych me roz-  
c ią°ać za A d y  gę —  Pos trzegają ,  że dopełniani* woyska
austryackiego i zaciąg r ek ru tó w  z pospiechem idzie 
Od kilku dni kancellaryó. nadwornń  1 bióro w o j s k o ­
w e  ciągle są cz ynne ,  a czasem nocami na w e t  w m d l  
prącuią .  W c z o r a  rano wysoki  o f . c e r , z ta jemnem i  
a ważnćmi i n s t r u k c j a m i ,  do M A y o la m i  wyjechał .  
W ie l e  także gońców rozesłano r’o K ro a c y i , J l l i r j 1 ,

1 W en e c ji  Rzym u  i Neapolu.  W ie lka  zdaje się bydz 
pewność,5 że W iochy  s taną  s,ę wkrótce t ea t re m  szcze- 
gólnievszycli w y p a d k ó w ,  k tó rych  skutki t r u d n o  fest 
wyrachować .  Są , którzy dostrzegają  niejakieyś oz ię ­
błości między Sa rdyn iią  i A ustryą  , do czego p o w o -

a5t
dem bydź  ma dopominanić  się przes  d w ór  Turyńskt  
p ew nych  t e r r y to r y ó w .  Genueńczycy dopruszają się 
od A ustry i  niepodległości ąwojfiy ; a W enec ja  swoję 
s ta ra  się wyjednać u Cesarza A le x a n d r a ; R ag u za  
wreście  w tymże  celu oddaje się opiece J u r c y iP

Gazeta  norymberska ,  { pisze Journal de J  rancjort), 
umieściła z Wiednia  , pod d. 8 lu tego:  ,, D. 4 t. t n . ,
Xiążę Hardenberg i P. Humbold podali  Xięciu Metter-  
nichowi n o t ę ,  w k tó rey  wyraz i l i  życzenie swoie, izby 
nanowo przystąpiono do spraw niemieckich,  i zeby 
przypuszczono do nowrych posiedzeń deputacyą x iązą t  
niemieckich,  którzy dotąd jeszcze wstępu nie mieli,  ile , 
że zdania  w tern nie są już tak podzielone,  jak były ua 
początku.  Oczekują  więc u rzędowego ogłoszenia wzglę­
dem uroczystego o tw arc ia  posiedzeń kongi  esso wych.  
T ^ k  tedy zamias t  zamknięcia  kongressii,  własCiWiey by 
powiedzieć można,  iż teraz się rozpocznie;  ale gdy prr.ce 
na' wstępie tak już są posunięte  , d ruga  ich część długo 
t rw ać  nie może. P unk ta  główne doprowadzone  byUŻ 
m o g a  do t«go s to p n i a ,  iż pod koniec lutego podpi ­
sane bydź m o g a ; natenczas monarchowie  1 p ierwsi  
min is t rowie  w y ja d ą ;  pełnomocnicy zaytną się dalszą 
p r a c a ,  względem urządzenia  szczegółów,  k t0 re  S1<t 
zakończy około ostatnich dni marca.  Zniesienie  ha n ­
dlu n i e w o ln i k a m i ,  znayduie  się między podpisanemi 
a r t y k u ł a m i , k tó re  L o r d  Castlereagh z sobą powiezie;  
rzecz więc ta  ukończoną zos ta ła .—  W o y s k o  aus try -  
ackie m a “ stanąć na s topie  p oko ju ,  pierwszych dm
marca.  ”  , , „

T a ż  g a z e t a ,  z N orym bergi,  dnia a 4 lutego : „ G a ­
ze ta  nasza ,  pod napisem z W ied n ia ,  d. 9. l u t e g o ,  
umieściła a r tykuł  następujący : „  Urządzenia  wzglę­
dem S axon ii  i Polski  zostały już r a ty f ikowane .  N a-  
stępującćy niedziel i  spodz iewamy się czytać w gaze-  
cie naszey ak t  tego układu : jakoż nie ma juz , coby 
mogło t e r az  s t r zymyw ać  jego4 ogłoszenie. ( W i a d o m o ,  
że w niedzielę przypada  rocznica urodzin  Cesarza na ­
szego. d -W podziale L u z a c y i , na południe  Gorlitz  i 
B a u tzen , ciągnie się wąz,ki przesmyk k r a j u ,  k tó ry  
dla S a xo n ii  p o z os ta ł : co może bydź dowodem , jakie 
znaczenie mają pewne zasady w pol i tyce , jak np. dwa  
wielkie pa/utw a n igdy  bfzśrednie z  sobą graniczyć nie 
powinny.  —  M ów ią  także o drugićm postanowien iu  
ostatecznćm ; i że już tylko o jeden szczegółmśy punkt  
i d z i e ,  względem którego  pewny m onarcha  mocno na­
lega / a b y  przy swoich  za trzymać p a ń s tw a c h ,  ałe r ze ­
czy zdają się już do tego bydź doprowadzone.  W r e ­
ście z wie lkiem ciągle pracują pośpiechem P ? w , *“
d a j ą ,  że Kró l  saski zbliży się do granic M o r a w i i , /dla 
podpisan ia  t r a k t a tu  ; zdaje się , że monarcha  ten A u ­
stry i  zupełnie  powie rzy ł  s taranie  o sp rawie  swojey —  
luzie  t eraz o wyznaczenie  , s tosownie do paryzkieg® 
t rak ta tu ,  posiadłości dla W i c e - K r ó l a  włoskiego.

Gaze ta  Kor respondenta hamburskiego donosi z W ie ­
dnia  pod d. u  lutego: „  K. Jmć duński od ki lku dni  
mocna miał  g o r ą c z k ą ,  z przyczyny przeziębienia  5 
ale od dwóch dni  do zupełnego przychodzi  zd row ia  . 
wczora  i dziś mógł się już za trudn iać  sp raw am i  rzą-
d o w e m i .  Powiada ją  5 źe wielu m onarchów  zaba-
w i  tu  jeszcze p rzynaymniey  do połowy marca.  —  
Z powodu uroczystości  imien in  N. Cesarza  t ra n c is z -  
k a N.  Cesarz Alexander  dnia ju trzeyszegu św ie tny  
daje obiad ;  ale Cesarz na=z, dla słabości zdrowia,  nie 
może się na nim znaydować.  —  Lord  Castlereagn 
wviezdza d. x3 z W ie d n ia ,  Powszechny szacunek 
dla znakomitego pol ityka t e g o ,  będzie  mu t o w a rz y ­
szyć do iego oyczyzny.  Sprawied l iwe  zasady , które  
t u  wniósł i zawsze z gorliwością  u t r z y m y w a ł ,  tu* 
dzież znaiomy c ha ra k te r  iego nas tępcy ,  zad ney i p i  
nie czynią w ą tp l iw o ś c i , że A n g in a  nayusilnieyązych 
nie zaniedba s t a r a ń ,  w celu do t rzym an ia  1 ścisłego 
wykonania  t r a k t a t u  z Daniią  zayvarŁ®£(?'

Tenże  Korrespondent umieścił  z W le jn ia  pod d> 
13 l u t e s o ' , Dzisieysza nadw orna  gazeta za w ie ra ,
co „ a s t m i e :  Bcócń to  d . i . i . W  uyr« . l : p r . e . l  «
l a t ,  p r i j c h o d a ł c e S *  “  s w ,a t  V • k lć * /  “ d t ^
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przez sprawiedliwość , łagodność i stałosc uszczęśli­
w i ł  poddanych swoich , a przez połączenie cnót do­
mowych i rządowych stał się przedmiotem uwielbie­
nia w kraiu,  a poważania u obcych. Jest to dzień 
najuroczystszy dJa wszystkich poddanych tego Ce­
sarskiego państwa. Będzie  on obchodzony bez oka­
załości publiczney. Niechay się więc oddadzą ser­
ca wszystkich, uczuciom pobożności i błogosławień­
stwa, które większym są hołdem czci dla monarchy,  
aniżeli okazałe festyny, i większe ukontentowanie  
dla ojcowskiego serca jego sprawuią. —  Wyrażenie  
tych uczuć przypada dla szczęścia całey Europy  w tey  
świetney chw i l i ,  kiedy blizkie ukończenie wielkich  
układów, któremi się zatrudniają zgromadzeni w Ge- 
sarskiey stolicy naszey m onarchowie ,  z pewnością 
przewidywać można. ■■

Lord Castlereagh , który w tych dniach wyież -  
dźa , zawiezie Xięcin Kejentowi główne zasady po­
wszechnego pokoju. ”

P  R U s S Y .
Gazeta berlińska, z Berlina , dnia 523 lutego:  

„ Wczord rano Król Jegomość Saski ,  z Ndyjaśnieyszą 
Królową małżonką i Królewną córką swoją , ze wszyst-  
kiemi do dworu jego naleźącemi osobami, przez  Frank­

fort  j Szlązk  do Brynnu wyjechał. Dnia poprzedni-  
czego, Królestwo Jchmość byli 2 pożegnaniem u znay-  
dujących się tu Xiążąt  domu króleskiego. ”

( Gazeta wiedeńska , Osterreichischer Beobachter,  
umieściła wiadomość , z pewnych , j a k  w y r a ż a , źróde ł , 
o zgodzeniu się ministrów, do kongresu należących, w zglę­
dem przyszłych posiadłości monarchiipruskiiy. ■ IV prze­
szłym  ( 1 6 )  numerze gaze ty  naszły , Kury er a Litewskie­
g o , pod artykułem z N iem iec , położyliśmy z  g a ze ty  
ryzk ićy  Zuschauera, wiadomość o tern, która zupełnie z g a ­
dza się z  doniesieniem pomienioniy gaze ty  wiedeńskiey.)

• N i e m c y
G azeta ,  Journal de Francjort, donosi ze Stutt g a r ­

du , d. j 5  lutego: ,, Jenerał major francuzki , Cros-
sa r t , przejeżdżał tędy wczora, jadąc z Wiednia. Od 
d- 9 t. m . ,  przebiegli tędy gońcy 1 ross . , 1 franc.,  
2. P a ry ża  do Wiednia-, 2 ang., z Londyńu do Wiednia.

Z  Frankfurtu nad M enem , d. s k łu te g o .  Listy  
prywatne z Wiednia  pod d. 8 t. m. donoszą,  ze Xzę  
Wellington -jest bardzo chory.

Dnia  i 5 lutego.' Na wiarę wielu gaze t ,  umie­
ściliśmy w naszey artykuł, zawierający ogłoszenie , 
przez które Xiążę Holstein - Eutin podawał do wiado-  
ś c i , iź ma zamiar odbyć podróż do ziemi świętey,  i 
wzywał  dziesięciu chrześcian z różnych narodów, iżby 
jemu w podróży tey towarzyszyl i.  &c. X. Jmć Hol­
stein -E u ty n ,  odwołuie artykuł ten, jako fa łs zywy,  
gdyż był ogłoszony bez jego wiedzy i pozwolenia.  
Również i to jest bez zasady, ż e tTryest, z-oslający pod 
panowaniem austryackiem , ma bydź mieyscem zgro­
madzenia się towarzystwa.

-— Lord Arland  , przejeżdżał dziś przez miasto na­
sze powracaiąc z Wiednia do Londynu.

F  R A n  c  y  a .  
ft Gazeta paryzka , Journal des D ćbatś , umieściła 

z  P aryza  pod d. 8 lutego': „ Gazety wjoskie , jakota: 
FPario di Roma  pod d. 18 stycznia, Gazetta di Fi-  
renze d. a4 , Corriere Milaneze  d. 2 8 ,  Gazetta di Ge­
nova d 28 , i Gazetta Piemonteze d. 3 i ,  nic nie wspo­
minają 0 wtargnieniu woysk Joachima M urata  do 
Państw Papiezkich. Zdaje się jednak rzeczą pew n ą ,  

wtargnienie ko dokonanem zostało. Osoby, które 
t *mu wierzyć nie chcą,  wykładają list z Rzymu  pod 

18 stycznia,  że woyska neapolitańskie przeszły 
tylko bez pozwolenia kraje rzymskie,  udaiąc się do 
•dnkony i Marchiy. (

—• P. R.oehn mianowany został malarzem brata 
poleskiego,  Monsieur. —  Król potwierdzi ł  P. Du- 
0;f ,  dentystę Ludwika X V I  i wysokiey jego farai- 
11» na dawnym jego mieyścn.

). soo
Korrespondent hamburski donosi z P a ry ża , pod 

dniem i 4 lutego : „ Niepotwierdzi ła  się pogłoska, 
że Murat  wszedł do Rzymu  i ma w swey mocy oso­
bę Papieską. —  Podług gazet naszych, ustanowiono  
W’” Ameryce podatek od zegark ów .—  D. 4 t. m. po­
wrócił  okręt l ini iowy Marengo  do Brestu z Gwada-  
lupy , zkąd d. 6 stycz. wypłynął . —  Król  darował  
1000 fr. tym ludziom, którzy zapustnego wołu przez
Tuyllerye  prowadzili.  ----  Rząd poruczył tuteyszym
snycerzóm różne roboty : P. Bosio robić będzie po­
sąg Xięcia d’Rughien P. Cartellier , posąg Jenerała 
Pichegru; a P. Roland  , posąg P- Malesherbes. —  Do  
Rzym u  przyjechał był goniec pod eskortą 200 żoł­
nierzy jazdy neapolitańskiey. Okoliczność, ta jest 
zapewne przyczyną fałszywey pogłoski o zajęciu R z y ­
mu.  W  nocy na dzień 21 grudnia r. p- syn ostat­
niego Deja Algierskiego udał się z bratem swoim i 
3 o towarzyszami do stryia swojego, Osmana Bey  : 
zamordował go , i trzech jego, synów, lekarza i jed-  
nę kobietę. __  D. 1 Q t. m. Margrabia de la Rivie­
re , który," jako poseł nasz do Konstantynopola w y -  
ieżdźa ,  miał u K. Jmci dudyeneyą pożegnania. —  
D. 9 t. m. umarł Vice - Admirał,  Hrabia Thevenard, 
w  81 roku życia,  a dnia 11 Jenerał Hrabia N an -  
souty, wieku 46 lat. —  W  różnych mieyscach kró­
lestwa mają bydź utworzone uniwersytety,  które po­
łączone będą z jejoeralną Radą w Paryżu.  —  Dnia  
2 i  stycznia,  w  rocznicę śmierci Ludwika X V I , L u - 
cyan Bonaparte , dawał wielki  bal w Rzym ie  ; rzecz , 
tę różne gazety nasze prawie za niegodną wiary u -  
ważają. —  p az e ty  nasze pi szą ,  o mających nastąpić 
zaślnbieniach, jednego z sąsiaduiąeych wielkiego mo­
narchy i Infanta Don Carlos ze dwiema Infantkami  
Portugalskiemu , i że z tego powodu,  posła do Bre-  
z y l i i  wysłano. — • Należy do biegających tu pog ło­
s e k ,  że Cesarzowa M a ry a  Ludwika, Salzburg  za P a r ­
mę otrzyma, i że niemiecki  trybunał państwa do N o -  
rymbergi przeniesiony będzie. Godność, niemieckiego  
cesarstwa znowu ,do Austry i  powróci.  —  P. de S i ­
ze , obrońca Ludwika X V I , pierwszym prezydentem 
trybunału kassacyynego mianowany został. 55

Gazeta berlińska umieściła z P a ry ża  pod d: 10 
lutego : „ T e m i  czasy wyszły nowe przepisy wzglę­
dem urządzenia regimentów szwaycarskich,  w  służ­
bie Kióla francuzkiego będących. Na ten koniec  
zbiereją się or)e w  blizkich okolicach P aryża .  Oba-  
dwa regimenty, które w  A lz a c y i , ( jeden w Schlett-  
Stadl , drugi w  Strasburgu ) , załogę trzym ały ,  na 
rozkaz Ministra woyny,  w głąb kraju wyszły.  Sły­
chać że regiment 5ci w Soisson ma zostać, a drugi  
w Melun. i szy zaś regiment szwaycarski M etz  opu­
szcza i do P a ry ża  idzie,  gdzie od kilku już miesię­
cy 4 ty się znayduie. Naypięknieysi  ludzie z regi ­
mentów będą wybrani , dla utworzenia gwardyi  
szwaycarskiey dla Króla. Bez zasady, a nawet śmiesz­
ną jest ta pogłoska, że regimenta szwaycarskie do 
blizkich okolic P aryża  śc iągniono , dla zasłonienia 
rządu od zamachów spiskowych. —  Zdaje się, że jest 
życzeniem dworu francuzkiego liczbę reg imentów  
szwaycarskich do sześciu pomnożyć.

W  Bretanii ( Bretagne ) od niejakiego czasu nie-  
spokoyności zachodzą. Jeden z naczelników Szuanów  
wysłany był do Rennes, z pieniędzmi , pod pozorem,  
dania pomocy nieszczęśl iwym i tym , którzy przez 
woynę  ucierpiel i ; |W rzeczy zaś samey dla ożywienia  
dawnej  parlyi Szuanów. Jak się tylko Szuanowie , 
między którymi był w mundurze półkow nikowskim,brat  
znapegoGeorge Cadoudal, w Rennes ukazali,natychmiast  
wielki  powstał rozruch. Szuanowie  musieli uciekać  
i ledwie życie unieśli. Późniey  zebrali się do Ren- 
fies deputowani  wszystkich miast Bretanii , i jedno­
myślnie postanowili,  nieścierpieć, jeżeliby ktokolwiek  
w mundurze szuańskim nogą stąpił na ich ziemię —  
Zapytano Panią Stael, czyli się jey nie zdaje śmiesz-  
nem tp że w ' St Domingo znajdują się Hrabiowie
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L im onada  i M a rm e la d a  ? C ó i  śmiesznego,  r z ek ła ,  wszak 
i w e  F r a n c j i , m a m y  p o d b o n y c h  x i ążą t :  J)uc de B o­
uillon  ( X ią ź ę  Rosołu ) ,  Due de Pois { X iąż ę  grochowy  ).

T a ż  g a z e t a ,  donosi  z P a r y l a , pod d. i 4 l u t e ­
g o :  „  M onitor  uża la  się n a  l ichw i a rz ó w  , że ci fa ł ­
s z y w e  roz s ie wa ją  p o g ł o s k i ,  d la  zepsuc ia  kredyt t i  pa-  

' ' p i e r ó w  krółeskich .  —  W  Valenciennes, zawal i ła  się 
s t a r a  fa b ry k a  goździ  , w  k t ó r e y  w t e d y  200 r o b o t n i ­

k ó w  p racow ało .  W i ę c e y  5o ludz i  w  g ruzach  zg i ­
nał o ,  __  Donios ła  Gazette de France , że Cz łonkow ie
legi i  h c n o r o w e y  o d b io rą  t y lk o  część .pensyi s w o j e j  za 
ro k  i 8. i4 . Og łoszen ie  . t o  s p r a w i ło  wielkie  o i eu -  
k o n t e n t o w a n i e  '• o d w o łan o  je w p r a w d z i e  , ale że i n ­
n e  p isma publ iczne  o tern zamilczały  , w o y sk o w i  
d o t ą d  nie  są zaspokojeni .  —  M ó w i ą ,  iż w ie l u  D e ­
p u t o w a n y c h  za p o w r o t e m  do p r o w i n c y y  swoich , zle 
przyię tymi* byl i  od o b y w a t e l ó w ,  k t ó r z y  im w y r z u ­
cać miel i  , Że sp ra w ę  ich zle u t r z y m y w a l i .  —  W  P a ­
r y ż u  p okaz u ją  t e r a z  u t r z y m y w a n y c h  ra zem  w jed -  
n ć m  mieys cu  w ilka  i harana .

A n g l i a . .
'  G a z e t a  l o n d y ń s k a ,  Courier de L o n d res , donosi  

•z L o n d yn u ,  dn ia  i 4 l u t e g o ; . , ,  W i a d o m o ś ć  urzędoWA, 
ogłoszona p r z e z  b ió ro  a d m i r a l i c y i  pod d: 11 t .  m. ”  
W i c e  a d m i r a l  S i r  S .  Hood,  k a w a l e r  w ie lk ieg o  k r z y ­
ża o r d e r u  ł az iennego  , d o w ó d z ea  racze lny  o k r ę t ó w  
3 K .  M. w  In d y  ach -  wschodnich  , \ t  liście z M ad ra s  
d 2 7 < v r z e ś . ( r .  p. ) p i sanym,  donosi o zab ran iu  K o r ­
sar za  . a m e r y k a ń s k i e g o ,  H y d e r - A I y ,  k t ó r y  miał  12
dziAł i 3 o l u d z i ,  p rz ez  o k r ę t  K .  .1. Owen G lendour , 
po  dzies ięc iu  g o dz inach  ś c i g a n i a , w bl izkości  wysp
nikobarskicli.  ”

X i ą ż ę  R ń j e n t  , w niedzie lę  około god ziny  5 w i e ­
czo rem  , p r z y b y ł  z Birgthon  do  Carlton - House —  
W c z o r a  X'że R e g e n t  o d p r a w i ł  radę  t ayną .  VVybra- 
no  na niey s z e r i łó w  na rok nas tępny ,  a po tem dał  
audyeńjSyą l o r d o m  H a rro w b y  i Sidmouth  , ora z  sę­
d z i em u  w oyska  — R ząd  o t r z y m a ł  w  sobo tę  depesze  
1 W i e d n i a ,  d a t o w a n e  d. 1 l u tego .  D onoszą  w n ich ,  
ze L o r d  Ćastlereagh,  w y jed z ie  z t a m t ą d  d. S ku teg o ;  
w tern w ięc  t y g o d n i u  do L o n d yn u  jest  spodziewany .—  
W  sobotę  p rz y b y ły  t r z y  p o cz ty  z H am burga.  H a n ­
del  t egc  mias ta  jest  mało  czynny,  już to  z przyczyny  p o r y  
r o k u  już dla n i ep ew n o ś c i  o losie o s ta teczny m m ias t  
a z a ty  ck ich. S. a t  n ie  oświadcz*,! jeszcze o s ta tecz ­
n e g o  p o s t a n o w ie n ia  s w o j e g o ,  w z g lę d em  p rz y w i l e j ó w  
dla  ży d ó w .

W i e l e  cz ło nków ,  obu Izb  P a r l a m e n t u , ze bra ło  
s ie w o s t a tn i ą  sobot ę  do H r a b i e g o  L iv e r p o o l , dla 
n a r a d z e n i a  się o ś ro dkach  w zględem  w p r o w a d z e n ia  
eboża .  Zg o d zo n o  s i ę ,  iż n i eod tnów nie  są p o t r z e b n e  
ś ro d k i  k t ó r e b y  z a p e w n ia ły  op iekę  d l a ' r o l n i c t w a  k r a ­
jowego’, na  z a s a d a c h ,  k t ó r e  in n y m  gałęziom h a n d l u  
z a p e w n i a j ą  te ż  o p ie k ę  , p rz ez  ścieśnienie p r z y w o z u  
t o w a r ó w ,  s zko dz ących p rz em y s ło w i  i r ę k o d z ie ło m  
n a r o d o w y m .  U z n an o  t akże ,  iż cena pszenicy za wsze  
p o w i n n a  b y d ź  u m i a r k o w a n ą ,  1 z a w s z e ,  ile m o ż n a ,  
r ó w n ą .  M ó w i ą ,  iż zgodzono  się na tę zasadę:  t e r a z  
id z i e  t y l k o ,  o naz naczen ie  ceny  u m i a r k o w a n e y  t a r -  
g o w e v ,  co m a  bydź  p r z e d m i o t e m  p o w t ó r n e g o  z g r o ­
m adzen ia .

N a  mieyscu zm ar łego  P.  Thornton  , na r e p r e z e n ­
t a n t a  do Iżby niższey z mias ta  S o u tw a c k , ob ra no  P .  
B a r c la y ,  k t ó ry  miał  g łosów obiera jących  246 , P .  B u r-  
dclt,  z n im się spó iubu  gaiący,  ty lko 39. —  A i c y b i -  
•skup Cashel n ie  po zw ol i ł  poświęcać  kościoła n o w o  
w y s t a w i o n e g o  W Caber, w Jr la n d y  i ,  dla lego,  że nie-  
jest  zbudow any '  w k i e r u n k u  ze w schodu  na zachód.  
G m a  h  ten  ma bydź  nayp iękn ieyszóm  dzie łem a r ­
c h i t e k t u r y  __  B a t  p a r n y ,  n o w o  zb u d o w an y ,  m a iący
służyć za s t. . tek p o c z to w y  między  Londynem  i G ra -  
węsend ', o s t a tu iey  sobo ty ,  p ierw szą  o d p r a w i ł  p o d ró ż  
w e  d w ó c h  g o dz inach  i j ed n y m  k w a d ran s i e .  S t a t e k  
jes t b a r d zo  w y g o d n y  i m oże  nieść 3oo p o d r ó ż n y c h -----
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iSh o s t a tn e m  z g r o m a d z e n i u  metodystów  w Bristol,  u -  
w i a d o m i o n o  , że s ek ta  ich  W s a m e j  A n g l i i ,  w c iągu 
o s t a tn i e g o  r o k u ,  p o m n o ż y ł a  się w i ę c e j ,  jak 12,000 
m etodystów  weieslcyenskich.

G a z e t y  f r a n c u z k ie  i h o l l e n d e r s k i e , z o s tn tn ić y  
o t r z y m a n e  p o cz ty ,  d o c h o d z ą  do dnia  11 t . m .  W  W i e ­
dniu  do  3 o s tycznia  , p ró c z  o d d a n i a  G enuy  dla K r ó ­
la  s a r d y ń s k i e g o , nic w ięcey  nie  p o s t a n o w i o n o  n a  
kongress ie .  R o ssya  i P ru ssy  s t a t eczn ie  się t r zym a ją  
u ło ż o n y c h  między  sobą z a s a d ,  i n iechcą  p r z y y m o w a ć  
ża dnych  u m ia r k o w a l i  p rz ez  inne  m o c a r s tw a  p o d a w a ­
nych.  A u s tr y u  r ó w n i e ż  s t a t eczn ie  się t r z y m a  p r e -  
t en syy  sw o ic h  do W i o c h , i u czyn i ł a  r o z rzą d zen ia  
w o j s k o w e ,  wcelu  ich u t r z y m a n i a - — L is ty  ze M lock 
donoszą  , i  a d o w ó d z ea  woysk  aust rya.ckioh,  w  T uryn ie  
b ę d ą c y c h ,  chcia ł  za jąć  w pos iadanie  cytade l lę  t a ­
m e c z n ą ;  ale się d o w ó d z ea  sar d y ń sk i  t e m u  sprzeciwi ł ,  
i o ś w i a d c z y ł ,  iż pod ża d n y m  p o z o r e m  nie p rz yp uś ci  
do  niey w oysk  a t u l r y a c k t c h .  —  T e i  l is ty z a p rz e ­
czają wiadomości- ,  o w eyśc iu  woysk neapoli tańsklch,  
do  R z y m u , k t ó r e  n a w e t  ani  się zbl iżyły -do tego 
mias ta .

Z l i s tów,  pod d. 10 g r u d n i *  ( r.  p. ) z Laguirct  
p i s a n y c h ,  d o w ia d u je m y  się , że rojaliści  mają w-swey 
mocy p r z e d n i e j s z e  m ias ta  p r o w i n c y r C a r a c a s .  K r w a ­
w e  zaszły r o z p r a w y  między ob iem a  s t r o n a m i ;  każdA 
z nich n.iy o k r o p n iey s z eg o  do pu szcza  s ię o k ru c i e ń s tw a  
wzgledetn  z w y c iężo n y c h .  L ę k a j ą  się, iżby rojaliści  n i e  
musie l i  u ledz  przem aga jącey  l iczbie , jeże l i  w k r ó t c e  
n ie  o t r z y m a j ą  po s i łków  z Europy.

P a r l a m e n t .
\ Posiedzenie I z b y  n izszey dn ia  10 lutego. W n i e ­

s iono różni? prośby,  p r z ec iw k o  o d n o w i e n i u  podatk.u 
od własności  , i na b ió rze  z łożono.  —  N a  w n ie s i e ­
nie P .  S . R o m il ly ,  Iz ba  za leci ła podać w iad o m o ść  o 
k ry m i n a l i s t a c h  o s ą d z o n y c h ,  w r o k u  i 8 i 5 i 1 8 1 ^ ,  
z w y r a ż e n i e m  w y s t ę p k u  ich i k a ry .  —  nies ien iś  
P .  Horner, iżby p o d an a  była  Izbie  w iadom ość ,  o s t a ­
nie b i l e tów  b a n k u  angie lskiego , w biegu teraz, b ę d ą ­
cych  , z p o w o d u  zapo w ied z i an e g o  na  p o n ied z i a łe k  
r o z w a ż a n i a  rzeczy,  w zg lę d em  a k t u  zawiesze n ik  wy p i ą ­
ty  b a n k o w ó y  w  g o t o w i z n i e , by ła  p o w o d e m  do m a ­
łych  s p o r ó w ;  nakon iec  p r z y j e t ć m  zostało.  —  P .  
W ithbread  o d n o w i ł  p y t a n i a  s w o j e ,  w zg lę d em  k o r r e s -  
p o n d e n c y i  P.  J. D u ft  z g u b e r n a t o r e m  Gibraltaru. —- 
P.  A d d in g to n , u w i a d o m i ł ,  że się g o tu ją  d o k u m e n t a ,  
do  t ey  s p r a w y  n a l e ż ą c e ,  d la  pod an ia  Izbie.

Handel M a l t y ,  na  w n ies ien ie  P .  Robinsona,  I z ­
ba  zam ie n ia  się w K o m m i s s y ą ,  d l i  ro z w a ż e n ia  a -  
k t ó w  p a r l a m e n t u ,  tyczący ch  się h an d lu  M a l t y - - -  P .  
Robinson  m ó w i ł ,  iż dosyć jes t w ied z ie ć  o p o ło żen iu  
jeograf iczr .em M a l t y ,  aby się pos tawić  w zdo lno­
ści s ąd zen ia  o k o r z y ś c i a c h ,  j ikieby o t r z y m a ł a  A n -  
g l i ia  , zakład  a jac t a m  wiel k i  skład p r o d u k t ó w  z osad 
angie lskich ,  i u t r z y m a ć  p rzez  to k o n k u r r e n c y ą  w t y m  
ro d z a ju  h a n d l u  z r ó ż n e m i  n a ro d am i .  W  t y m  celu , 
poda  on p e w n e  p r a w i d ł a ,  do o t w o r z e n i a  z w ią z k ó w  
h a n d l o w y c h  bezś re dn ich  m ię d z y  I n d y a m i - zachod-  
nienii i M a ltą .  Będz ie  to z a p e w n e  ods t ą p i e n ie  sy -  
s t e m a t u ,  jaki  t e r az  z a c h o d z i ,  wzg lę dn ie  do h an d lu  
osAd n a s z y c h . ,  A le - s ię  już od n iego oddalono,  p rze*  
u s t a n o w i e n i e  p r a w a ,  k tó re  p ozw a la  o k r ę tó m ,  ł a d o ­
w a n y m  t o w a r a m i  o s a d o w ó m i , p łynąć  do wszystkich  
E uropy  k r a jó w ,  leżących na p o l u d m e  p rz y g ó rk a  F i - 
nisterre,  z o b o w i ą z k i e m ,  iżby zti trnłąd p o w r a ca ły  
z ł a d u n k i e m  zb»ż a lub mąki .  J e d n ć m  z jego p r a ­
w id e ł  jest  , zn ie s i enie  t ego  o g ra n ic zen ia  ; a to  d D  
t eg o ,  żeby M a l ta  m og ła  u ż y w a ć ,  p i a w  w łaśc iw ych  
p o r t ó m  f r a n e n z k im  , h i s zpańsk im  , i u t r z y m a ć  koo-  
k u r r en cy ą -  R o / u m i e  on , iż n i e p o w in ie n  rozszerzać  
się nad k aż d y m  w szczególności  p r z e d m i o te m  , w je­
go p ra w i d ł a c h  o b j ę t y m :  bo jeżel i  te p r a w i d ł a  za*'U' 
żą na  p rzy ję c ie  Iz by ,  t e m  sAmćm u t w o r z y  się z r ich 
p r o j e k t ,  k t ó r y  s w o b o d n ie  ro z w aża ć  b ę d z ie  m c g L '

Dozwalas i ,  J n k m a l - Z . i l / U m u w t t i  F .C ih n *  Kamil „
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Uczyni tylko uw ag ę ,  ze wprowadzenie wszystkich 
artykułów , z Lewantu  pochodzących , jest teraz o- 
graniczone do niektórych tylko p o r tó w ,  a w tey 
liczbie M a lty  nie ma. Nie uczyni się przez to 
żadna krzywda przywilejom kompanii tureckiey. 
Przywileje leraźnieyszego poboru służę rzeczywiście 
do utrzymania kosztów naszych w Lewancie.  Nie­
dawno opłacała ona nawet nasze poselstwo w lu r -  
cy i\ ale juz to nie jest jey ciężarem. Jeżeliby inne 
potrzeby nasze spadły na rząd , obawiaćby się nale­
żało , izby exystuiące przesądy odmiany tey nie 
Wytłumaczyły na szkodę handlu naszego , który po­
mimo wszystkiego, co mówiono,  od lat kilku zna­
cznie się podniósł. —  Potem szanowny członek po­
dał swe prawidła: ar t .  i. ) Pozwala wywozić na o- 
krętach angielskich cukier , kawę , mąkę cukrową , 
i inne artykuły z osad J. K. Mci w Ameryce poło­
żonych , prosto do wyspy M alty . 2)  Pozwala wy­
wozić zboże, drzewo do budowy i inne artykuły nie 
Zakazane,  pochodzące z krajów położonych nad mo­
rzem śródziemnym, prosto z M a lty  do Indyy zachod­
nich. 5 ) Pozwala poboru cła od wywozu z M a lty  
towarów ze wszystkich części Lewantu , równie j.ik 
z innych por tów uprzywilejowanych.  4 ) Równyź 
pubor cła pozwala od wywozu jedwabiu suro­
wego. 5 ) Pozwala wywozu prosto z M a lty  do 
Indyy zachodnich wina pochodzącego z S y c y lii , wysp 
Jońskich i innych miesc położonych nad morzem środ- 
s iemnem, za ippłatą rów nego cła, jak od wina z M a-  
dery. —  p.  2Vóes zapytuie,  czy przyymuią podanie 
otworzenia hahdlu prosto między M altą  i Indyam i 
Wschodniemi. / — P.  Robinson odpowiada ,  iż za przy­
zwoitszą sądzi odłożyć środki teraz podane w tey 
mierze ;  gdyż byłoby nie podobnem pozwolić han­
dlu prosto między Indyam i ipschodniemi i M altą  ,  
nie otwieraiąc go równie  dla innych krajów Europy. 
Podaje wreście 6ty i ostatni w a ru n e k : aby wolno 
hyło wprowadzać do M a lty , a ztamtąd do Indyy  za­
chodnich jedw’ab ,  pochodzący ze W łoch. S y c y lii  i 
Neapolu. —  W arunki te  zostały przyjęte i zalecono 
kommissyi wygotować rapor t  na poniedziałek nastę-  
puiący. —  Koinmissyą subsydyów odłożono do śro­
dy. ---- Nastąpiło kilka interessów potocznych, —
I z b a  o d ł o ż o n a  d o  p o n i e d z i a ł k u .

Wczora ( d. i 3 ) w, I ,b ie  niźszey P. VFhitbread 
przypomniawszy,  ie  Ministrowie oświadczyli na o- 
s tatrre/n posiedzeniu, iż do powró tu  Lorda  Ea- 
stlereagh , nie dadzą odpowiedzi na żadne pytanie, 
względem działań kongressowych i w ogulności wzglę­
dem spraw Europy, r z e k ł , iż, pomimo tego oświad­
czenia, nić może on nie zwrócić uwagi Izby na pew­
ne fakta j i w n e ,  które przekonywaią o systemacie, 
Ppzyiętym od mocarstw głównych, do którego tćź sy- 
stemu?u przyłożyli się,  albo przystąpili pełnomocni- 
CJ  K. Jmci B rytanii W . . W  dłngiey potem mowie 
Pr *ygantał postępowaniu Lorda Castlereagh. Wspomi­
nał o odezwach, które w różnych czasach w Saxonii i 
Genewie były wydane, dowodząc, iż one, nietylko były 
sprzeczne jedna drugiey,  ale też prosto się przeciwiły 0- 
2  ’H<*CZen' 0m P°P™ed niczym nawet sprzymierzonych. 

*Vwością ^przygarnął systeniatowi przywłaszczenia,  
*T» podług niego , stał się teraz zasadą polityki , 

? tnianowicie postępowania A usłryi we U łoszech. Na- 
°niec szanowny ten Członek uczynił zapytania, sto- 

s°wne do tych przedmiotów , i ponowił czynione przed 
woma miesiącami, względem Belgium  i utrzymywa- 
•a Woyska angielskiego w tym kraju. Dopytywał się 

* e : czy koszta, potrzebne na przyprowadzenie 
‘erdz do dobrego stanu i wzniesienie mieysc w a ­

l n y c h  ma bydż ciężarem' tego kraju ? Podług nie- 
Jj°i konstj tncya wolna i rząd mądry,  byłyby dla ludu 

8,ckiego^daleko pewnievszemi środkami obrony ,  
że te ws*.VsŁkie,  które sztuka wojenna wymyślić mo- 
*>i sądząc , (podług niego),  z postępowa-

a kongressu zamieni się na pole nowych między

monarchami bojow, chociaż oświadczyli się on i ,  i i  
dla tego jedynie weszli w przymierze-, aby pokóy 
ustalili Europy na niewzruszonych prawidłach słuszno­
ści i swobody. —  Kanclerz Skarbu , Uczynił uwagę,  
iż do Izby należałoby oświadczyć,  czy „,iWa przV- 
stoy ności i słuszności powinny pozwalać wyrzekać po­
dobne obelgi przeciwko nieobecnym. Wreście prze-  
ciwi się to zwyczajom Par lam entu ,  obwiniać jedne­
go z Członków, nie uprzedziwszy go o tern , aby mógł 
stanąć do odpowiedzi z mićysca swego. Dodał m i ­
nister  , iż żadnćy nie da odpowiedzi na pytania sza^- 
nownegą Członka.—  P. W hitbread , chciał na to od- 
po wiedzieć; ale wezwano do porządku,  a moW cao-  
świadczył,  że nie nalega o tę odpowiedź. ”

Gazeta berlińska,  umieściła: Ministeryum an­
gielskie składa się z osób następujących. 1) John 
S co t t ,  Lord El bon , W .  Kanclerz , mówca Izby w yź-  
szćy. 2 ) Dudley Rider, Hrabia Harowby, Lord  Pre­
zydent rady tayney. 3 ) John F a n e ,  Hrabia  W est­
moreland , (L o rd  Butgersch ), Sekretarz wielkiey pie­
częci. 4 ) Henry Bathurst , Hrab ia  Bathurśt, S ek re ­
tarz Stanu w departamencie wojennym. 5 ) Robert  
Binks Jenkiuson , Hrabia Liverpool, ( dawnićy L o rd  
Hawkesburg ) pierwszy Lord  Izby skarbowćy ( prćr- 
wszy minister  , ) Szef sprńw indyyskich,  Admirał  p ię ­
ciu portów. 6)  H er ry  P h ip p s ,  Hrabia  M ul grave , 
Jenerał  a r ty l le ry i , jeden z Lordów stanu kupieckie­
g o ,  Jenerał i właściciel 5go reg imentu  piechoty l ini-  
jowey. 7 ) Lord Robert S tew ar t  Viscount Castlereagh, 
Sekretarz Stanu spraw zewUęlrznych , Reprezentan t  
w Izbie niiszey z Hrabstwa Down w  Irlandyi. 8 ) H e n ­
ry  Addington,  Lord  Viscount  Sidm outh , Sekretarz 
Stanu w departamencie wewnętrznym. 9 )  Rober t  
Dundas ,  Lord Viscount Melville, pierwszy Lord  ad-  
miralicyi i Sekretarz W.  pieczęci Szkockiey. 10 ) N.  
W ansilta rt,  Kanclerz Izby skarbowćy.  11)  R ober t  
H o b a r t , Hrabia Buckinghamshire, Prezydent  Izby r a ­
chunków ey. 12) Henry  Bragge Bathurst, Kanrlćr* 
xięztwa Lancastrer. l3  ) August John Jefferies P ra t t ,  
Margrabia Camden , Podskarbi  koronny.

S r .  D o m i n a  o.
* Pistna publiczne umieściły poselstwo Rady S ta ­

nu króle wstwa H aity , do króla Henryka I . , w imie­
niu narodu podane. Brzmienie jego następuiące l

„ N. Panie!  W  rocznikach świata nić ma śladu, 
aby rozpoczynano układy o pokóy, sposobem tak obu - 
rzaiącym, jakiego śmiał użyć Jelierał Francuzki , d ’ A u -  
xion - Lavaisse , działający, jako Ajent, W imieniu N, 
K ró la ,  Ludwika X V III .

„  Narody i Władcy maią prawa,  które' we wszy­
stkich szanowano czasach,  i których n ik t  gw ał­
cić nie powinien. Jakże się więc bardzo dziwie na-  
leży, iż te prawa depce nogami posłaniec oświecone­
go monarchy i połerownego narodu.

„  Wszyscy prawie  ciemięzyciele, gdy chcieli »* 
giąó pod jarzmo sWoie narody ,  używali pośrzednich 
kroków, i ukrywali zazwyczay zamiary swoie pod ró-  
źnemi pozornemi przyczynami. Posłaniec króla fran- 
cuzkiego przystępnie jednakże otwarcićy do dzieła. 
Obraża on prosto Naród wolny , i nie lęka się m a  
zwiastować,  iż tylko między niewolą i śmiercią po­
został mu wybór.  A do kogóż to ów Ajent takiego 
głosu używ a?  Do ciebie, N. P an ie ,  naszego K r ó l a ,  
Zwycięzcy Francuzów, Obrońcy naszćy wolności i 
niepodległości; do Ciebie,  N. Pan ie ,  który prawa ro-  
dzaiu ludzkiego,  honor i sławę Haitanów  utrzymać 
poprzysiągłeś! Któż śmie odzywać się do W .  K. Mci, 
abyś ustąpił z t r o n u ,  na który Cię miłość i wdzię­
czność spółoby wateli twoich wyniosła? Któż to śmić 
tak szkaradnie obrażać ? Posłaniec ten mniema sobie 
nie uważnie ,  że wielka dusza W.  K. Mości do takićy 
zdolną byłaby zdrady P Któż to śmie wspominać nam 
o panach i niewolnikach ? Nam wolnemu i niepodle­
głemu N aro d o w i ; nam Wojownikom , okrytym nay- 
chwalebnićyszemi ranam i,  któreśmy na polu sławy 
•dnieśli ;  nam którzy wyrwawszy z korzeniem drze-
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w o  p rzesądów i niewoli  , w  tysiącznych walkach 
wyplen i l i  p r z y c h o d n ió w ,  uczuć ludzkości  nie mają­
cych. Szczątki tych zbiegów, k tó rym  udało się uyśdź 
od sp raw ied l iw ey  zemsty naszey ,  odważają  się nas 
t e r a z  wzywać  do dawnieyszego porządku rzeczy ? Nie ! 
Nigdy j u ź j >  H a ity  ani P a n a ,  ani  niewolnika nie  bę ­
dzie.  -

„ Mógłżes  się, N. Panie ,  spodziewać takiey o b r a ­
zy od Mondrchy,  k tó rem u oddaią chwałę  dobrego i 
sp rawied l iwego k r ó l a : k tó ry  przeszedł  szkołę n ie ­
szczęścia i n iep rawych  przesądów jest nieprzyjacielem ? 
Jakże można taką  chwałę  pogodzić z temi propozy-  
cyami p o k o ju ,  k tó re  nam czynił  jego Posłaniec?

.  "Wolnym od la t  2 5 ćiu , do tychczas jeszcze broń w r ę ­
k u  t rzymającym mężom , proponuje  , aby d o b r o w o l ­
n ie  złożyli swóy o r ę ż ,  i z zupełną spokoynością po-  
zwoli l i  na siebie włożyć kaydany n iew ol i :  i t ak ie  
żądąn ia  mają czoło nazywać , głosem do pojednania  się 
i  zgody wzywającym ? Posłaniec ten nie umie się d ł u ­
go t a i ć ;  odmieniając znagła głos swóy zwodniczy ,  
g r o z i , na przypadek odporu , zupełnćm wytęp ien iem  
czarnych w tem królestwie ludzi. Jestźe to głos s p ra ­
wied l iwośc i  , uczciwości  i ludźiości !

„ Francuz i  gardzą  nami i mają za tak  poniżonych 
w  rozum ie  , iż śrnią u t rzym ywać  , i e  nas sam tylko 
w rodzony  wszystkim zwierzętom popęd, u t rz ym an ia  
s ię  w ł a s n e g o , ożywia  i nanu kieruje. Co za nie r o ­
z u m ,  co za zuchwalstwo  myśleć, że w ne t  poddamy 
się znowu berłu Francuzkyeinu Ażaliż obowiązal i oni 
nas t ak  wie lk iemi d o b rodz ie ys tw y , iżbyśmy przez 
wdzięczność dali  się znowu okuć w ich kaydany ? 
Dla  kogoź m am y odmieniać serca nasze ? Dla Mo­
n a r c h y , k tó ry  nam jest zupełnie  obcym, i k tó ry  
n a m  nigdy dobra nie wyśw iadczy ł?  s łow em :  c h c ą ,  
ażebyśmy, po 2 5 cio le tnich bi twach i zwycięstwach  , 
dobrowoln ie  poświęcili  się na męczarnie  nayokropmey-  
s z e ; żebyśmy cierpl iwie  i bez nay mnieyszego oporu 
plecy nasze na szarpanie  wystawil i  ! Mamyź co spól- 
nego teraz z F rancuzam i  ? Nie zerwaliśmyź wszystkich 
węz łów,  k tó re  nas niegdyś z nimi kojarzyły/* O d m ie ­
niliśmy i m i ć , sposób życia i obyczaie. Nie manty 
żadnego podobieńs twa do francuskiego narodu ;  k t ó ­
ry  jednakże nie przestał  nas prześladować,  i dla te ­
go wzbudza w  nas ku sobie nienawiść.

„  Obcy przychodnie!  śmiecie nami  gardzić ! w o-  
czach waszych mamy bydź niegodni wolności i n ie ­
podleg łości?  Mniemacie  o nas ,  że nie mamy zgoła o- 
w ych  ś lachetnych uczuć ,  które  czynią  ludzi Panami  
własnego ich losu ? Mylicie s i ę ! Poznacie  , jeżeli o 
to  idzie , siłę i odwagę  naszą. Pos tanow ienie  nasze 
jest bydź wolnymi, i będziemy, na większą złość wszy­
stkim nieprzyjaciołom naszym.

„  Jeżeli  drug ie  Narody  sprawy naszey nie w e ­
sp rą  ; jeżeli nieprawość nad sprawiedl iwością  t r y u m f  
odniesie; w tedy  przynaymniey  sława Haitanów , swym 
blaskiem zaćmi s ławę wszystkich innych Narodów. 
Przysięgamy,  iż wszyscy raezey zginąć g o l i m y ,  piż 
mielibyśmy zrżec się naszey wolności i naszey n ie ­
podległości! P i e rw ie y  ogniem spłoną i w popiołach się 
zagrzebią  wszys tk ie  ' nasze miasta,  osady'i  rękodziel -  
nie  ! Lecz wprzódy z podwojonemi siłami wyydziem 
na  w a lk ę ,  wprzódy  zamordujemy tysiące tych p rzy ­
chodniów , k r w i  i serc naszych c iem iężyc ie ló w, a 
całą H aity  z iemię ,  jeden stos gruzów pokryie.  W  óvv- 
czas mówić będzie potomność : Tu •zył N aród wolny , 
który za wolność swoię zginąć umiał.

„ W  woynach  prowadzonych  z pol ityki  , woyska 
tylko  walczą z s o b ą , a mieszkańcy zostaią spokoyni 
w  swych domach.  Lecz w  woynie , k tó ra  godzi  na 
zagładę N a r o d u ,  k t ó ra  nam teraz  zag ra ż a ,  kobiety, 
dzieci  i s tarcy rzucą się do b r on i ,  wszelki rod*zay 
gubien ia  nieprzyjaciela jes t pozwolony. D a r n y z s i e -  
bie taki przy kład odporu  , do jakiego nas tylko  r o z ­
pacz przywieśdź m oże ;  przykłAd ten napełni  z iemię 
odgłosem wie l i  <ch czynów naszych , wzdrygać się nim 
będzie  współczesność i potomność!

3^9

5, Ale nie p rzyydzie  do tego.  /Nie ma  siły, k t ć -  
raby  zdołała pokonać H a ita n ó w , a sprawied l iwa n a ­
sza sprawa wszelkie przezwycięży  przeszkody.  W  re ­
szcie , nie pokuszą się nigdy o uja rzmienie  nas :  bo 
między  W ła dc a m i  i Narodami  E u r o p y  panu ią  honor  
i s ł a w a ;  a Brytaniia  Wielka,  ta oswobodzicielka świa­
ta  , nie dopuści spełnienia  tey zbrodni . ”

M o d y  P a r y z k i e .
Noszą t e r az  riaywięcey kapeluszów białych,  z ma-  

łetni daszkami; naymodnieysze są z tulli; maią  p rze ­
paskę z pereł  i ki tę takoż z p e re ł ,  l u b , dwa  bia­
łe pióra .  Prócz zawojów kas ze mir  o wy eh , używają  
od ki lku dni  kapeluszów, równie  kaszemirowych.  F u ­
t r a ,  k tó re  Damy u nas noszą teraz,  są powleczone 
axam i tem  różow ym  : mają kształ t  płaszcza : a są ty l ­
ko  na d w a  palce krótsze od sukni.  Nie maią kołnie­
rzy  s tojących : półpelerynka z l isów błęki tnych lub
sobolów , jest kołni-,. ,'em odkładanym. Od tey  p ó ł - '  
pe lerynki  aż do d o łu ,  idzie na cztery palce szero­
ki. obszówka, |z  tegoż futra .  W ylo ty ,  przez k tó re  ręka  się 
w s u w d ,  w około są fu trem obłożone. Suknie  ba ­
lowe  są bardzo skromnć i nieco krótsze od spodniey 
sukni  , k tóra  zawsze jes t  oga rn i row ana  gir landą lub 
koruną .

l  Marszałek Gubern i i  L i tew sko  -  Wileńskiey i K a ­
w a l e r ,  niźćy podpisany,  zamiarem ochronienia  oby­
wate l i  w następnych mies iącach ,  od podobnych r e -  
kwizycymw, jakie się wyciągały od ziemi na w yżyw ie ­
nie  woyska w miesiącu idącym f eb ru a r i i ,  w im ien iu  
własnym i t ey szlachty, która  go upełnomocniła ,  przy-  
jąwszy kon t rak t  w Komrnissyi  P rowian tsk iey ,  na do ­
s ta rczenie  do magazynów Gubern i i  W l leńskióy, po-  
t rzebney  ilości p rowian tu  i owsa, wzywa wszystkich,  
chociażby i z obcych Guberni i  , życzących wchodzić 
w dobrowolne  urnowy na dostarczenie do W i l n a ,  ży­
ta  na m ą k ę ,  jęczmienia na k rupy ,  i ow sa ,  do z a w a r ­
cia z nim szczególnych kont raktów,  uręczając z e s w o -  
jey s t rony  każdego,  iż podług cen, o jakie się u m ó ­
wi płacić będzie  na tychmiast  go towemi  p iem ędź  ai
i wszelką dogodność dla kon t rahen tów  o f i  *rn . __.
w W ilnie  febr .  26 dnia  18 i5 r o k u .  T e o d o r  Kopp.

3  K o m m i e s y s  za  N a y w y ż s z y m  O k a z e m  d l a  r o z p o z n a n i a  
d ł u g ó w  i m a i ą t k ó w  b y ł y c h  L i t e w s k i c h  H e t m a n a  i P o d ­
sk a r b i e g o  Og iń  k i ch ,  w  M i e śc i e  W i l n i e  u s t anowiona ,  pos t a­
no wi ł a  w i z y s t k i e  d ob ra  pod o p e y  a d m i n i s t r a c y ą  b ę d ą c e , j a ­
ko  t o  : H r a b s t w o  Iw ie ys k i e  z F o l w a r k a m i  K i  ą s s o w sz oz y zn a  , 
G a l i m s z c z y a n a  , K e m b a k o w s z o z y z n a  i C h o w a n s z o z y z n a  , 
w  G u b e rn i i  Wi l e r i sk i ey  P u w i e c i e  O iz . m i a n s k i m , —  D o b r a  
I n d u r ę ,  F o l w a r k  H l i b o w i c z e  w  G ub e r n i i  > Po w ie c i e  G r o ­
d z i e ń s k i m , —  F o l w a r k  O p o l  w  P o w ie c i e  K o b r y n s k i m  , — 
F o l w a r k  W i e l a n ó w  w B rz es k i m  G u be rn i i  G r o d z i e ń s k i e y  —  
D o b r a  C z a r n a  w  P ow iec i e  W i l e ń s k i m  , — F o l w a r k  Z a p o -  
le w  P o w ie c i e  P i ń s k im  G u b e rn i i  M i ń s k i e y , — F o l w a r k  i k a u -  
d ac i e  w  P o w ie c i e  T e l s z e w s k i i n  Guber i t i i  W i l e ń .  — i Danb is z-  
ki  w  Po i e  S z a w e l s k i m ,  p r z e z  n o w ą  l i c y t a c y ą  w  a r ę dę  w y ­
puś c i ć  i do  t e y  p r z e z  p o t r o y n ą  pub l i ka t ą  w  K u r y e r z e  L i t e w .  
u m i e s z c z o n ą  w e z w a ć  ż y c z ą c y c h  t e ż  do b ra  a r ę d ę w a ó  ; a do  
u z u pe łn i e n i a  t a k o w e y  l i c y t a c y i  n a z n a c z a i ą  się t r z y  t e rmi na *  
t oi e s t :  p i e r w s z y  dn ia  20 m a r c a ,  d r u g i  dn i a  15 ap r i l a ,  a  t r z e - '  
c i  o s t a t n i  dn i a  2 4  ap r i l a  b i e ż ą c e g o  r o k u — i 8 ‘ 5-

U r b a n  J a z do w sk i  P r e z y d e n t 1 Ż i e m .  W i l e ń .  K o m m i s s a r z .

g.  E x c e r p t  p roceesu z  P ro t o k u łu  P o t o c z n e g o  Z i e m sk i e g o  
P t u  W i l e ń .  w d ac i e  n i ż e y  W y r a ż o n e y  zan i e s io neg o  i t e g o ż  
cz a su  pod p i e częc i ą  Z i e m s k ą  P t u  W i l e ń  ies t  w y d a ń .

K oku  t y s i ąc  o śm se t  p i ę tn a s t e go  mie s i ąca  f e b r u a ry i  s i edm-  
BBstego dnia .

P r z e d  a k t a m i  Z i e m s k i e m i  P t u  Wi i e s i -k i ego ,  s t aw a i ąo  
o b e c n i e  S t a r o z a k o n n y  Z y s k i n g  J a n k i e lo w ic z  L i p s z y t z ,  p o w i e ­
r z o n y  od  ca łego  G m i n u  S zaw e l s k i e g o  proces s  po n i ż s zy  w p i ­
sać do  P r o t o k u ł u  , p o d a ł  w  w y r a z a c h  t a k o w y c h  —  ProoeS* 
I m i e n i e m  St ar .  Z y s k i n d a  J a n k i d u w i e z a  L i p s z y t z a  O b y W '  
S z a w e l s k i e g o , p r z e c i w k o  S t a r o z a k o n n e m u  J a n k i e lo w i  H i p '  
s z o w ic z o w i  W a ń b u r g o w i  O b y w -  S z a w e l s k i e m u  A k t o r o w i  * 
a S t ar .  I z r a e l a  A b r a h e t n o w i c z a  G o r d o n a  O b y w a t e l a  WJJefl- 
s u p e r  a r b i t r a  b ę d ą c e g o ,  w  r z e c z y  o to :  iż  w  ro k u  i d ą c y ’1*
tys i ąo  o ś m s e t  p i ę t n a s t y m  i a n u a r y i  d w u d z i e s t e g o  szós t ego 
d n i a ,  c b ż a ł n y  J a n k i e l  H i r s z o w i c z ,  p r z y b y w s z y  do mias i* 
W i l n a ,  d la  w z i ę c i a  o d k u p u  m i e y s k i e g o  Szawe l .  z  ko m pa n i '  
j ą  z  ż a łm .  D e l t r m ,  i S t a r o z a k o n n y m  I c k i e m  Mej jerowiozVd*
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O z o n e m ,  u  W . ,  J P a n a  H o u w a l t a  b ;  P r e z y d e n t a  G ro d z .  
W i l e ń  a t o :  n i e  d la  n i ch  s a m y c h ,  a le  d la  c a ł e go  z g r o m a ­
dz en i a  m ia s t a  S za w e l ,  g d y  p ó ż ń i e y  ob ża łn y .  J a n k i e l  H i r s zo -  
■Wicz n i e  d o t r z y m u j ą c  s ł owa  n i e  c hc i a ł  z r z e c  się p r z e d  W .  
P r e z y d e n t e m , t a k o w e g o  o d k u p u ,  mus ja ł  ż a ł o y  De ł t r .  w  i- 
xnieniu ca ł e g o  ob sc ze s tw a  op i s ać  się na  Są d  P o l u b o w n y - K o m -  
p r om i s s a r sk i  —-■ Z a  A r b i t r o w  S t a r o z e k o n n y c h  W i g d e r a  W o l -  
f ow icz a  T r o c k i e g o ,  M o W 9z y  M i c h e l o w i c z a , s s u p e r  A r b i t r a  
I z r ae l a  A b r a h a m o w i ę ż a  G o r d o n a  O b y  w .  W i l e ń .  , a g d y  D o ­
k u m e n t  n a  K o m p r o m i s s  n i e  b y ł  p r z y z n a n y m  d l a  p e w n o ś c i  
d o t r z y m a n i a  w y r o k u  P o l u b o w n e g o  u l o k o w a l i ś m y  w  tj ' ixize 
d n iu  u S u p e r  A r b i t r a  w  ob ecnośc i  A r b i t r ó w  W e x e l  na  pro-  
• t y m  p a p i e r z e  p i s a n y ,  n a  s u m m ę  r u b l i  s r e b r n y c h  t y s i ąc  
P 'Scse t  c z y l i  c z e r w o n y c h  z ł o t y c h  p ięćse t ,  po ogłoszeniu  w y ­
rok u  Sądu  P o l u b o w n e g o ,  że  p o w i n i e n  óbż a łn y  j a n k i e l  H i r -  
• zowicz  z r z e c  się o d k u p n a  mi a s t a  S z a w e l  na  „ałe obecze-  
®two S z a w d s k i a  , o b ż a ł u y  H i r s z o w i c z  unilcaioe i n i e  ch oa u  

y ć  p o s ł u s z n y m  w y r o k o w i  s ł u sz ne m u ,  t r a f i ł  do  ob ża łg o  Iz r ae-  
a A b r a h a i n o w i c z a  G o rd o n a  S u p e r  A r b i t r a  i w m ó w i ł  orle­

m u ,  a b y  t a k o w e g o  w y r o k u  z  p o d p i s e m  A r b i t r ó w  nie  w y ­
d a ł ,  n a d t o  j e s z c z e  po tr  afi ł  do t y l e  u i ą e , ż e  w e x e l  p o dp i s a ­
n y  p r z e z  za ł go  Z y s k i n d a  „ a rub l i  s r e b r n y c h  t y s i ą c  p i e ć -  
ee t  c zy i .  c z e r w o n y c h  z ł o t y c h  p i ę ć s e t ,  j e m u  w y d a ł  ż a ł oy

f  A b r a h a m  '*“ • P r z e z  ^ i a ł c h  H i r s z o w i c z I
A b r a h a i n o w i c z a ,  u c z y n i o n ą  ob awia i ąo  się p ro z e k u o y i  n ie

• ł u s z n e y  w  A k t a c h  p u b l i c z n y c h ,  j a k  n a y s o l e n m e y  ma n i f e -  
« u . e  , c a ł ą  pu b l i c zn oś ć  o f w ia d c 2 a )  i e  „ a  t a k o w y  w e x e  
w  dn iu  dw od z i e s t rym  s z ó s t y m  j a n u a r y i  , ż a d n y c h  zgoła  lu 
luk.  go p i e n i ęd z y  m e  p o z y c z y ł ,  na  c z y m  u d o w o d n i ę  ' ż a ł o y  
8w a d - c t w e i n  A r b i t r ó w  w y ż  w z . n i e n io i . y c h  , j e że l i  t e go  p o ­

r ze  a ę zie w y m a g a ł a .  U t e go  p ru ce s su  pod p i s  t a k i  — 
^ y * k i u d  J a n k i e l o w i c z  L/ ip»zytz .
Iż zgod noś o i  p o ś w i a d c z a m  A d a m  Dank sza  R e g e n t .

3 - O św i a d c z e n i e  I m i e n i e m  sz l a che tne go  P io t r a  Ciszki  O b y -  
ate l a  W i l e ń sk i e g o  —  Do  g a z e t y  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  po* 

ua i ąc e  się ies t  n a s t ę p n e  —
Iż o swia- Joza iąey  się Ć . s z ko  K a m i e n i c ę  d z i e d z i c z n ą  

mie śc i e  w i ln i e  po d  N r o m  103 po ło żon ą  G r y z o w r k o  zw a -  
p 5 za, su t n inę 5 4 0 0 0  z l c h  P o l o h  cz y l i  r u b l i  s r e b r .  8.100.

, Wem w i e c z y s t y m  S t a r o z a k o n n e i n  J a n k i e lo w i  Jo s i e luwi -  
^  owi  J o g i o h . s o w i  O b y w a t e l o w i  Wi l eń .  w y p r z e d a i ą o ,  lubo  

t y m ż e  p r a w i e  pospo l i t y  w y r a z  k w i e t a c y i  z  o p ł a ce n i a  c a -  
i e y  fili,n,r*y p o m i e n i ł ,  i o b o w ią z e k  e w ik o y i  ze  s t r o n y  swo-  
nb-* n * w *z e lki tn  swo in ,  m a i ą t k u  i n a  t e y ź e  s a m e y  kam ie -  
gw ^  na  p e w n o ś e  o d p o w ie d z i  opisał .  L e c z  g d y  ze  s t r o n y  
Uj o ley  J a n k i e l  Jo s i e Jo w ic z  J o g i o h e s ,  c a ł e y  w y ż e y  w z m i e -  
f i “ ne.y jU m n ,y  p r z y  wzięci  u p r a w a  i po za i t i t r o m i t o w an i u  
Ohi-ni* °Pl®°ił  ■ a le  w  m i e y s c u  g o t o w e y  o p ł a t y  o d d z i e l n y m  

ig i e m , o r a z  e w i k c y i n y m  D o k u m e n t e m  ro k u  t 8*4 ul t i -  
anis d e o e m b r a  , p ięć  t y s i ę c y  rub l i  s r e b r n y c h  do  op ł a c e n i a  
r a t a m i  aż  do  r o k u  1818 s - p t e n i b r a  39 d n i a  z o b o w ią z k i e m  
p ł a c e n i a  co pół  r o c ze  a ń t i o ip a t  ve p r o c e n t u  w  r ę k u  s w o im  
z a t r z y m a ł  i na  t e y ż e  k a m i e n i c y  opa r ł .  P r z e t o  
s t o d o ś w i a d c z o n y m  p r z y p a d k o m  r z e c z o n  
^ s p r z e d a ż y  t af cowey k a m i e n i c y  n a y p e w n i e y s z y  i n a y p i e r  
j s z y ,  m ę z a r a m ,  p r y w a t n e m i , l ub  p u b l i c z n e j  uk ład  
zos t a ł  za m i t r ę  zony  m  i o ś w ia d c z a j ą c e g o  się na  u p a d e k  nie

op ł acen i a  c a łk o w i t e g o
a ™ , . u ,    , . . .  ,  - - j jr> o r a z  a by  ża d » n  n a y m u i e y -
Wv n  ib " T  Z k i e i e , n  J o s i e l o w i c z e m  Jo g i c h e s e m  no-  

y  n  n a b y w c ą  k a m i e n i c y  n i e  z a w i e r a ł /  p r z e z  n i n i e j s z ą  w  Ga*

l u t e g o  x8^ ^ : i : r i t k r o b y 8w ? ° podp,suis- Daia 20

i ż b y  czę-- 
k a p i t a ł , i ako 

naj
i a m i  n ie

n a r a z i ł  , do  t e r m i n u  z a m i e r z o n e g o ,  
k a p i t a ł u  r ub l i  s r ebr .  pięć t y s i ę c y ,  or<
fi 7. V (' n ł- n nr ̂  lsi.   T . . _

f  Utodzon.  Zygmunta i R , z 11 ay3r,l i - nni óyszyra zażaleniem i mieijiena 
ćolików i przeci wko V rv ary ym," ewiczów Marcieiewskich ruał- 

n „  . X. Piotrowi Szalewiczowi,  administratorowi Ko-
le/ącey,  oraz Pruaza-

9^ w i e  D y rm ey to wI c T  Pmbos ic™ ■’f t ”" ? -  ’ P° St3ni '12 Prawo B r z w o S r n n .  ; i 3Zczl1 D o b e y s k i m  , w  r z e cz y  uas tępnóyi :  
n ‘, ył>Jiż32. , .ch Z e  kr wi  S .‘r a ' ° we  ’ “ W ^ w i e y  p r z e z n a c z a  s p a de k  n a
a i S Z y s m u n t  H 1  Su, iC^ 30r ow > Ist / ircrt j i  g dy  O ś w i a d c za j ą c y  

7 8 m u n t  1 Ba rba ra  r o d z on a  S i o , t r * . n „ »cieiewscv i i , i* y ° J z o n a  Sio t r z e n i c a  z R y m k i e w i c z ó w  M a r -
S2e Prawo l  i  Prawd!!1>vi S u k c e s s o r o w i e  do o ń e ą o  m a i ą  n a y b l i ż -  
s i :  „mm’ • a p o m i m o  t o  gdy Obrał, ii X. S z a l e w i c z  , Pruszak i da i -  

w s u m n r a c h  , ob l i gac j i  , i nsk r y j i cyach  i  r u -‘ homoścD "hryi 3P y ,
s i4t t « s i « J ' '  ° T -  8° 3*>oaat3kira M ł e  i stadzie do sto Julkadzie-
Kłym t e s t a n J n /  ?CPy/ “ ,e leSaJizowa“y™ . owszem kognicyi ule-
Bie byli i e,Q ucay' ' iwszy Siestrzanami , któremi nigdy
*>ezprawo,» 3 0Wą c j ł ą  nia9S? spadkowego maiątku Sobie
naybliż Zvck o ,W c:faią ’ . a Pri!ez to Oświadczających się jako 
2 uhl,ze mera ; W’ rown,K Przytym sprawiedliwość i prawo
*° X. S8. , i ewraz°nMn^  ‘ r waS‘ S w a h ą i  pokrzywdzaią.  Gdy n ad . 
^ ot4d był przyczyna ° ‘ ' e tn,cami '‘oinbinącyi raitrężąc , aż
JPsdku po Wuju m?dochod«?uy *'? r-'a‘na huhtessorowie naturalnego

ania.. . w Vr

p>

• i  “ J ^ p o c ^ y n a c  J c r o k o w  ,  n j

i wvfiy,W3Zy ' v^ra;4ne80 fałszu 1 zawodu,  chcąc uniknąćr WVr,7o ni a.ikat . *. U..Ć . ^  1
w a ż y l i  s i ę  , o ś w i a d c z a i ą -  

o s ł  u pr ze d za j ąc  
s t o s o w n e  n a  m o c y  p r a w  a a b e s p i e e z a -

" " ‘‘eyszey’ c : i : r tZ Z  *Ur,3,™"!yi “ szł*S° x .  Dyrmeytowicsa w nay-
f r y m a r c z yć  

> »vi Sultct isor<wie
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i ą c y c b  w ł a s n oś ć  k a ż d e g o  o s o b i s t ą ,  t o  o ś w i a d c z e n i e  do  a k t  u r z ę d o ­
w y c h  i do tudzety Kur ye ra  L i t e w s k i e g o  p o d a n e  p o d p i s u i ę  — Z y g m u n t
I Marc i e i ewski .

i  Sąd P o d k o m o r s k o  - E n d y w i z o r s k i ,  w n i  ę t n o ś c i  K-urklach,  w  P o -  
w i ą c i e  W i ł k o m i r s k i m  ,  w  S p r a wi e  dzi e l e*" '  m i ę d z y  r o d z e ń s t w e m  i 
J W W .  Kr ^ys t of e r a  S t a r o s t ą  Sern. ' tow. -  T  e u s z e m  , A n t o n i m  lyiar-  
s z a ł k :  O n i k s z t y ń :  b r ac i ą  H r a b i a m i  P J a* e ra mi  , i A nn ą  z P l a t e r ó w  
X i ę ż n ą  G i e d r o y c i o w ą  M a r s z ^ ł k o w ą  W i l e ń :  s i o s t r ą ,  o r a z  na d o m i e ­
r z e n i e  p r zez  E j i d y w i z y ą  s a t y s f ak c y i  k r ed y t o r o r a  r  A d a m a  i M a r y -  
a n n y  z  Z a b i e ł ł o w  r o d z i c ó w ,  i F e r d y n a n d a  a e s ź ł ^ g h  t a k ż e  A n t o n i e -  
g o  s y n ó w  r i ą t e r ó w ,  po  w y s s ł y c h  j uż  dyl lacysfch ,  o  c a y m  l t i i k dk ro t -  
n i e  p r ze z  a w i z a c y ą  w  g a z e t a c h  było  o g ł o s z o n y m ,  d op i e r o  po o d - ,  
by t yc h  od K o n s u k c e s s o r o w  i od n i e k t ó r y c h  K r e d y t o r r w  g ł o s t c h  p ro ­
d u k t o w y c h  , i po_ o p r z y s i ę ż o n e y  p r zez  s t a w a i ą c e  S t ro n y  k o m p o r t a c y i ,  
n a  ż ą d a n i e  t y c h ż e  S t r o n  d l a  p r z y g o t o w a n i a  s i ę  do  u s p o s o b i e n i a  g ł o ­
s ó w  repl i .kowych c z a s  n ycz a i ąc  , Sądy s w o ie  na d z i e ń  22 n a s t ę -  
p u i ą c e g o  m i e s i ą c a  m a r c a  o d r o c z y ł  , or . , z l i cy t a c y ą  w s z e l k i e g o  i u -  
c h o n i e g o  m a i ą t k u  o d  d n i a  2 4  in f u n d o  Kur ki  w  n a s t ęp . ny r - ^ t eż  m c u  
m a r c u  począć  s i ę  m a i ą c ą  d e t e r m i n o w a ł  , w  j a k o w y m  z  o d k ł a d u  t e r ­
m i n i e  z j e c h a w sz y ,  a r  j u z bez z w ł o k  i o d k ł  dó w pod a n n s s y ą  na 
u i e s t a w a i ą c y c h ,  Oprawę,  do  n a m o w y  do  k o n t y n u o w a n i a  j ak na y r yc h l ey  
p r z e d s i ę w e z m i e  , o  t y m  p r z e z  a w i z a c y ą  w  g a z e t a c h  do  p o w s z - c h n e y  
w i a d o m o ś c i  po  t r z y k r o t n i e  i o s t a t e c z n i e  o g ł a s z a  -  D r t  R o k u  , 8<5 
m c a  februar i i  21 d ni a .  M i c h a ł  W a wj r ze c k i  P o d k o m o i z y  b B r j s ł .  
J a k ó b  T o w i a n ? I d  b P i s a r z  Z i e m  P t t u W u e u : —  I g n a c y  B r z o z o w s k i  
b- Sę d z i a  Grodz : -9 r a e ł aw  v

1, N i i e y  podpi sa ny  na  m o c y  z a n i e s i o n e g o  j u a n i f e s t u  w Są d z i e  
G r o d z k i m  W i l e ń s k i m  pod d n i e m  5  m i e s i ą c a  febiuar- . j  r oku .  t<_.a- 
z n i e y s z e g o  na  W . 3P.  W i n c e n t e g o  N o w i c k i e g o  A d w o k a t a  P o w i i t u  
W i l e ń s k i e g o  i w y l a n y c h  po  J e g o  P o z w ó w  do S ą d i / Z i e m s k i e g  1 W i ­
l e ń s k i e g o  o powr nt  P a p i e i ó w  i z ' , z ek ! i ąc  s , ę  P e u i p o t e u t  w o n i ą  
w  i .i tć ressach m o i c h  , i co f a j ąc  m u  w y d a n ą  P ie u i po t en c y ą  i w s z e l ­
k i e  p o s t a n o w i e n i a  , o s t i s e g a m  ł u b i i c z n o ś ć ,  as-eby D e b i t o r o w i e  m o i  
n i eo p ł a c a l i  t e m u ż  W.  JP .  N o w i . k i e m u  ż a d n y c h  s u m m ,  i u k ł a d  .w 
ż a d n y ch  o t e ż  s umnr y  ,i da l szy  móy m a j ą t e k  7. n i m  n i e c z y n n i ;  t a ­
k o w e  m o l e  os t rz e ż e n ie  c z y n i ą c ,  o n e  w ł a s n ą  1110,ą  ę k ą  p o d p i s u j ę .

J a n  K o r k u ć  i z a m b  b. D  P ol .  - ,

I.  r § r 5 f e b r .  za rlnia Sąd T a x a t o r ? k o  - E x d y  wizwr,. m a s ­
sy  J W W .  W o ł o s k o w i o z ó w  M e r .  G u h e r .  M  ri-k. i ,» w y s ł u ­
c h a n iu  G łosów P r o d u k t o w y c h ,  t a k  s a m y e h z e  J W , W  W u -  
ł o d k o w ic z ó w  , j ako t e ż ,  u t ron  n i e k t ó r y c h ,  g l y  d s h z y . h  
K r e d y t o r ó w  s t a w a j ą r y c h  p r 2 e d  sobą n ie  w i d z i ,  za ął ?ię t y m ­
c z as em  cz y n n o śc i a m i .  W y r o k  o c z e w i s t y  p o p óz e dz a j ą ce in i  ,  
za  t y m  a b y  od dn i a  15 m ar c a  ,  w s z y s c y  K r e d y t o r o w  e o 
bo yg a  J W W .  W o j o d k o w i c z ó w  z  d o w o d a m i  j ak  n a y ś  i e s z i m y  
s t a w a l i ,  pow. tó rn ie  z a w i a d a m i a ,  n i e n m i e y  o s t r z e g a  w.-zy*t- 
k i c h  K r e d y t o r o w  J W .  M a r .  Wo ł ,  d k o w ic z o w e y .  iż  g d y  u k a ­
z e m  K z ą d o w y ń i  b e k w e s t r a o y a  J D - b  t w a  1,j . 1 za  dii g  b - n -  
k o w y  z o m i m o n y c h  r a t ,  t a k  kap i t a ł u  , l ako t e ż  p r  « e, t u  
w  zaległości  na  ru b l i  asaygn .  z o . z ^ t  kop 67 i puł  w \ i o -  
a ząopg0 j e s t  z a p o w i e d z i a n a ,  p r z e z  co w , -atysfakcyi  t y m ż e  
K r e d y  t o r ó m , a t a ć b y  się mog ło  z a m i t r ę ż e n i e , z a uo b i e g a i ą o  
p r z e t o  t e m u  , c e l e m  j e d y n i e  u spokoj eni a  p o w j r ż r / e y  żale  ■ 
g ło i c i  ba uko w ey ,  za z g o d z e n i e m  się n i e k t ó r y c h  K r  d y t o -  
r ó w  obecn i e  z n s y d u i ą o y , h  się,  pos t anowi ł y  a b y  od p r z y  1 o -  
®ząoyeh sig p r e t e n s y ó w  ciż  K r t d y t o r o w i e  J W ,  W  d o d k ó w i -  
n z o w e y ,  od rub l i  150  s r e b r .  rnb l i  g  s r eb r .  p i z y  p r o d u ­
k o w a n i u  p f e t e n s y ó w  do  S ą d u  t e g o ż  wnieś l i .  J a k o w a  i lo ść - ,  
ż e  z  mas sy  t e y ż e  J W .  W o ł o d k o w i c z o w e y  b o n i f i k o w a n ą  bę­
dz ie  , zebespi ecza -  D a t  u t  s u p r a  w  Ł a z d u n a c h .  J ó z e f  K u -  
Czewski  P rezes  E x d y w i z y i .  W i n c e n t y  S z u k s z t a  K x d y w i z o r .  
S t e f an  G ie cz e w ic z  P is a rz  Grodz .  P t u  W i l eń .  E x d y w i z o r .  
I g n a c y  K ło czk ow sk i  P r e z y d e n t  D y n e b u r .  E x d y w i z o r  I g n a ­
c y  Ch o ińsk i  Sędz i a  Z i e m .  W ih - y sk i  E x d y w i z o r .  L e o n a r d  
K r z y w k o w s k i  Sz am b .  E x d y w .  Reg-*

C*y f  r z e (i s 1 ę w" a z ni ą ^śteodk i * * - c z n 0 3 c “Przedzaiąc, i ze w tey

x. Dn ia  25 f eb r .  r o k u  t e r a ź u i e y s z e g o .  P e w n y  O b y w a t e l  
p r z y b y w s z y  w ie c z o r e m  do m i a s t a  W i l n b , g d y  z  p o w o d u  
s t a n c y i  z a t r z y m a ł  po iazd  na  u l i cy:  u k r a d z i o n a  z t t g o ż  p o ­
j a z d u  zos t ała  m u  k a n t y n a  wie lkośc i  d u ż e y  s z k a t u ł y ,  w k t 6 -  
r a y  r o z m a i t e  p a p i e r y ,  r u c h o m o ś c i  . i z w y c z a y n e  do  nie j r  
p o r z ą d k i  z i j uy do wa ły  się. Z  n i ch  j z e g a r e k  d u ż y  z ł o t y  e -  
k a z u i ą o y  dnie  m i e s i ą c a ,  i t y g o d n i a ,  a  i n d e x i k a  s e k u n d o w e ­
g o  n i e b y ł o ,  k t ó r y  w y p a d ł :  z  ł a n e u ż k i e m  z ł o t y m  w  o k r ą ­
g ł e  ko łka  , k l u c z y k i e m  s ze r ok im  z ł o t y m  k s z t a ł t n e y  r ob o t yć  
z  s z n u r k i e m  p r z e z  ko ł ec zk a  p r z e c i ą g a n y m  , z t a s i e m k ą  d a  
zaw ie szen i a  n a  szyi ,  w a lo r u  c z e r .  z ł ,  5 0 ,  a d l a  po ps u c i a  
się n i e  nosz on y .  P u l a r e s s  z c z e r w o n e y  sku rk i  , na  t r z y  c z ę ­
ści o d m y k a j ą c y  się:  z  m a ł y m  w  ś r o d k u  l u s t e r k i e m '  z a w i e -
rBiąoy r ó ż n e  k a r t y ,  n o t a c y e ,  i p o r z ą d k i .  P a p i e r y ,  l i s t y  i 
r ó ż n e  s ąd o w e  e x p e d y c y e :  z  t y c h ,  r a p p o r t  d o  b ą d u  G  g o ,  
e x p e d y c y a  do J W .  B i skupa  W i l e ń .  i a w iz ao y a  Sądowa-podL 
w ielką  S ą d o w ą  p i ecz ęc i ą  n a  l a k u , t a m ż e  by ł a  i s am a  t a ż  
p i e c z ę ć ,  c z a r e c z k a  s r y b r n a ,  w  ś r o dk u  w y z ł a e a n a ,  p r ó c z  
da l ezyoh  w i e l u  p o r z ą d k ó w .  Ta ko 'wa  k a n t y n a  m a  n*  w ie r z -  
ohu ka pę  c y r a t o w ą  , s ama  s k u r k ą  r e k i n ó w  ób i t a  suto,  z  dwu*  
m a  w n ę t r z n e m i  z a m k a m i  , a za  o d e m k n i ę c i e m  w i e r z c h  o-  
zd o b io n y  k o p e r  z t y c h e m  d u ż y m ,  w  s t ro ju  h i s / p a ń  k im .  Kto-  
b y  z t y c h  r z e c z y ,  l u b  p i s m  s z k o ł ę  t a k o w ą  d o s t r z e g ł  i o d ­
k r y ć  ra<-jy}' ; „ p r a s z a  s ię,  aby  da ł  w ie d z i e ć  do  k lasztmi*  
J X ' X -  K a r m e l i t ó w  O s t r o b ra m s k fc h  do W .  J X -  P r z e o r a  t a ­
m e c z n e g o  , a  z a t o  o t r z y m a  n a d g r i w y  c ze r .  zł .  dz ies ięć .
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i  W  Gubemii GTOózieńslbey, w Powieeie Nowogrodzkim, o m ilf

Cd miasta powiatowego i tyleż od rzeki Nieruna , ptzedaie się 
Folwark Sieliszrze, maiący dymów dwanaście, w których dusz cięż­
kich so i żeńskieh tyleż Usiewu dwornego pod żytem morgów 40, 
»o jarzyną 20 , Siana tkasza się corocznie wozów 100. Zabudo­
wanie Folwarczne, Sto ' y  i Spichlerze dobre. Ogród fruktowy i ja- 
izynne. Aręda karcze/, łia czyni dochodu zł' 24°- O włościan uprzęz 
wołowa i konńa w kortplecie, gruntów i paszy oraz siana dostatkiem 
-nad rzeką Swiciezią. ■-» Ktoby chciał takowy majątek nabyć, może 
się o niego umawiać w każdym czasie z W. Ignacym Hacićkim 
Regentem Grodz Nowogr: mieszkającym w Nowogródku.

t  Podaie się do wiadomości , iż w Oiangeryi Strumiłły za Ru­
dnicką bramą, za domem Z-iwela położoney , znayduią się w ka­
żdym czasie do przedania rożne rośliny treybhauaowe , oranzeryow* 
i ogrodowe; oraz w wazonach kwitnące róże , lewkonie pełne w ró­
żnych kolorach , fiałki , Tezedy, hortensye , cybulki kwiatowe ho- 

1 lenderskie, jako to .- hyacynthy, narcyzy i tulipany pełne, tuberozy,  ̂
renunkuły i lanemony etc . etc. etc. Nasiona ogrodowe i rożnych 
kwiatów.

s  P io t r  M u ch l iń sk i  P o ru c zn ik  woyslf polskich, wspólnie 
z o y o e m  dz ia ła jący ,  p rz e z  obow iązek  d o k u m e r t e m  wieczysto  
a s se k u ra c y y n y m  , w roku  iS r 5  m c  a f« b r ,  15 dnia . W W .  
J P a n o m  K az im ie rzo w i M u c h l im k ie m u  R o tm : Smoleń: oyco- 
w i . i  W e ro n ic e  z W ołków  M uchlir isk iey  b. Sędz: G rodz  Z aw i-  
ley«k>ćy w y d a n y m  , t e g o ż  roku  i m ea  18 dnia a k ty k o w a n y in  , 
p r z y ię ty  op łacen ia  d łu g ó w  na M l tn o śc i  Miłle w  P tc ie  Z e w i-  
le y -k im  położoney . o p a r ty c h  z ło ty ch  t r z y d z e ś c i  je d e n  ty s iąc ,  
dwieście śied nj,naście , osobom tu  w yraża ią iy^n  s ię ,  to i e s f  
W  W . JP a n o m  Józefow i N ie w ie ro w ie z o w i  Sędz. G ra n ic z .  Za* 
w i le y ;  czer-  zł ,  sto ośm dziesiąt , p rocen tu  czer .  zł. d w a n a ­
ście i zł. d w a n a ś c i e —  P an n ie  R entow nie  Id m szczę czer .  zł. 
dw ieśc ie ,  p r o c e n tu  czer .  zł. c z t e r n a ś c i e - -  K ra y c z y n e y  Smi- 
g ia lsk iey  czer .  zł: t r z y s t a ,  p r o c - n tn  czer .  z', cz te rdz ieśc i  dwa. 
M isseV iczow i robli ty s iąc  sześćset ,  p rocen tu  rubli dwieście 
dw adz ieśc ia  czteVy — M ikołajow i O leszkiewiezowi rubli sto, 
p r o c e n tu  rub li  t rzydz iesc ie  pięć — X ię d z u  Chorociejo wi rub li  
sześćdziesią t t r z y .  p r o c e n tu  rubli siedmnaście zł. t r z y  groszy
d z ie s ię ć   Jakóbow i C iechanow iczow i czer. zł. sto piędzie-
a i ą t , p ro c e n tu  c z e r  zł. dziesięć i zł. dziesięć. — C o  ogół skła­
da  p o w yższe  zł. t r z y d z ie ś c i  j e d e n  tys iąc ,  dw ieśc ie  siedmna* 
ście , t e  na con to  sWoie do opłacenia i u ła tw ien ia  p rz y ią w sz y ,  
p r z e z  dzisieyszą a w iz a c y ą  za p rasz a  W W . JM ość  P anów  Do 
f> rad  ziej ów do fo lw arku  M u ły  W P tto ie  Z a w ile y .  położonego, 
p rz y b y c ia  z dow odam i na  dzień  p ie rw szy  m a rc a  , a kom u  
od leg ley  na  szós ty ,  rolni te ra z  id ąoego  i 8*5 5 a to  w  celu u- 
łożenia się i uczyn ien ia  sa tyefakcyi k aż dem n , z  w y ra ż o n y o h  
w ie rz y c ie l i  , p rze z  tak i sposób obeyścia się z w ie rz y c ie lam i , 
ochran ia jąc  ich  ex p en se  ja k ie b y  w y p a d a ły  na E x d y w iz y i  ,
■ k tó ra  o d t ą d ,  że ju ż  sk u tków  swoich b rać  nie może, p rz e d  
c a łą  pow szechnośc ią  o g ła sz a .— N a  tak im  fundam encie  p r z y ­
ję ty c h  obow iązków  przez W . P io t r a  M uchliń*l |iego z W . J P .  
K a z im ie rz e m  M n^hiińsk im  R o tm .  S m oleń .  oycem  swoim u ła ­
tw ie n ia  p o w y ż sz y c h  k r e d y to r ó w  — J a  W e ro n ik a  z W ń ik ó w  
M u c h l iń  ka b. Sę'dzina Grodz. Z aw il i ,  za w olą  oyca m oiego 
W .  Sędziego W o łk a  c z y n ią c a ,  za  s u m m y  m nie  na leżne  d e ­
k r e ta m i  nie ap p e lo w an e m i w roku  18*0 Ju n i i  25 dnia reko-  
euoskow ane , w ilośoi cz e r .  złł.  6,400 i zł. 4 ° ° ^  z p r o c e n t a ­
m i  za leg łe  , maiąo od W .  JP .  K az im ierza  M iech) ,ńsk iego  R o t t .  
Smoleń. z ugod liw ego  d o k u m e n tu  1815 Ja u u a r .  7, p raw o  na 
w ieczność  A b ra m ó w a z e ż y z n y  i su m m y  zł. 100,000, u J W W .  
T ad e u sza  i F ra n c iśz k a  W eysenhofów  będąoey, od k tó ie y  p łaci 
się p o d a tk u  po Jezu ick iego  zł. 6 ,000, w roku  ty m ż e  febr. 15 
•wydane 5 d la p rz y b l iż e n ia  ta k  satysfakoyi w ie rzyc ie lom  m a ­
ją c  na  w zg lędz ie  spokoyność , jak  oraz ch c ą c  oddalić  Pie- 
sżczęś liw e w y p a d k i  z E x d y w iz y i  d la  w ie rzycie li  i fam ilii  
p r z y n ie ś ć  się m o g ą ce  , p rz y ią łe m  do zniesienia d łu g ó w  n a  
M u le  o p a r ty c h  zł. 28.000 zap łac ić  p rz e z e m n ie  osobom tu  w y ­
r a ż o n y m  , t ó i e s t :  W W .  JP a n o m  L nbow iok iem u  czer .  zł. zoo. 
p r o c e n tu  czer.  zł. 7 —  X X .  D om in ikanom  W e rk n w /k im  c z e r .  
*ł. g - g  z ł .  6 ,  ty m ż e  p ro c e n tu  cz e r .  zł. Ą6 i zł. *2 — K a z im ie ­
rzow i N ie w o d n ic z o w tk ie m u  czer .  zł. 6a i zł. 1 ,7 6 0 —  A n to ­
n ie m u  G ra fo w i ru b l i  6 0 0 —  J W .  Sulis trow sk iem u rub li  1,070 
d w ó m  Szem iotom  c z e r .  zł. 91 zł. 13 g r .  10, p ro ce n tu  zł. i s 8  
g r .  z o ,  t y c h  w y ra ż o n y c h  w ie rz y c ie l i  p r z e z  gazetę  dzisieyszą 
•  w izu iąc ,  zapraszam  na dz ień  8 i 19 m a rc a  roku  te ra z  id ą ­
c e g o  1815 p rzy b y c ia  z dow odam i do maiętnośoi AbramoW - 
s z c z y z n y "  w  P tto ie  Z aw il i ,  położoney, t a k  do um ia rkow an ia  
się , i 4 °  u czyn ien ia  każ d em u  poszczególnie  satysfakoyi , j a k  
o r a z  d la  o d d a len ia  E x d y w  z y i , k tó ra b y  n ie p rz y iem n e  ekuUu 
p r z y n ie ś ć  m ogła ,  naostatek os trzegając  J W W .  T ad e u sza  M a r .  
F. Leczy F ra n c is z k a  P od k o m o r.  I n f j a n t . . W eysenhoffow  * 
iz b y  r a m m  i. od n ic h  w y p a d a ją c e g o  p ro c e n tu ,  jako ju ż  z po 
w y ższ eg o  p raw u  do m n ie  n a le ż n y c h ,  tak  W W .  K az im ierzow i 
R o tt .  S m o leń .  oycoWi , jako t e ż  P io trow i S ynow i PorUCzn. 
W  P. M u c h liń sk im  p o d  ż a d n y m  pozorem  nie oddaw a li  i ż a ­
d n y c h  nie p r z y y m o w a l i  od  ty c h ż e  te n ta o y ó w  , uw iadam ia- 
iąo 1 ,iko p roszony  podp isu ię ,  D ziało się w  S w ięoianach  
M c a  F e b r .  17 dnih  A n to n i  S ie licki A d w o k a t  P t tu  Z aw il .

 ̂ U w i a d a m i a  s i ę  JPanóW S u k c e s s o r ó w  i  Fam il i ią ,  że 2 szedł  z  t t -
• g o ' świata ,  Xiądź Mateusz Sane jderewrez » C zukau i  Frobośzca
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WiłkomieTSki w Raku 1813 mca Januar. g dn ia ,  uczynił testamen­
tową dyspozycyą, przez którą maiątek swóy summowny i ruchomy 
rozpisał na kościoły Wiłkomirski , w tymże Powiecie Wisztyniecki 
w trakcie Zapuszczanskim położone, oraz na różne kościoły pona- 
znaczał legaciie , nadto w pozostałości summowny maiątek na kre­
dytach dla swojey familii do podziału przeznaczył, obieraiąc za 
Exekutorow W W - Klimowicza Prezydenta Granicznego Wiłkomir: 
Xdza Opetza Probosjtcza Nidockiego i niźey piszącego się , stoso­
wnie do dyspp^ycyi , Exekutorowie familią i krewnych ś p XięHza 
Szneyderowicza wzywaią, aby dla odebrania sobie satysfakoyi, z do­
wodami autentycznemi urzędowemi > z- mocą i pewnością raczyli 
przybyć do miasta Wiłkomietza , poinformować się o postanowie­
niu testamentowym > o zostawionym funduszu do rozdziału dla się. 
Datt 1815 Febr. 14 d n ia .—.''Ignacy .Czarnocki Szambellan b. Dwo­
ru Poll.- Exekutor. —

2 Maiąteł! (Mi ronini , i Dziadkowicze : do W  W- Rostodkich na­
l e ż n y ,  w Pttcie Słonimskim położony, pTZez wyrok Remmissyiny Są­

du Głłgn. ago Depattamentu Gubeiń, Grodzień w r. 18 -4 8bra 5 
dnia zapadły, przeznaczony został , na ta/tę i Exdvwizyą . pro I11- 
Stantia W. Franciszka Rostttkiego Sędziego Granicznego Słonim. 
i przytyci , teyże Exdywizyi iest poruczony dział poraitniomgo mą- 
iątku między WW. Rostockich , jak równie załatwienie kwestyów 
z W W  JuriewicZami idącemi pretensorarai do Mironima, 'w rzeczy 
na kompromis niegdyś opisaney — Urząd Exdywizorski spełniając 
prawidła Dekretem Remissyynyra Sądu Głównego sobie poruczoue , 
w terminie z obwieszczenia przypadłym, dnia 3 febr. r8 i5 r .  do rzeczó- 
ftego maiątku w komplecie z osób trzech złożonym (prąy znaydywaniu 
się Deputata ze strony duchownćy co do Kategoryi XX. Bazylianów 
Byteńskich odkomenderowanego ) zjechawszy. — Akt Exdywizyi roz­
począł ,  i przez naznaczenie administracyi końiportacyi w ym iaru ,  
jako też aktów inkwizycyi , kalkulacyi , i weryfikacyi , po tradycyj­
nych , a następnie adm .nistracyynych Possessoiach, czynność w pier­
wszym zjezdzie właściwą, żupełnie załatwił—  dla spełnienia uzna­
nego wymiaru, i determinowayiey komportacyi , oraz dla ostatecz­
nego tey Exdywizyi ukonczeuia , zjazd powtórny do dnia 10 augu­
sta 1815 roku odłożył — a że wyż rzeczonym wyrokiem Remmis- 
syynym , Sąd Głłny 2go Depart, dla wszystkich Kredytorów i pre- 
tensbrów do maiątku WW. Rostockich przychodzie mogących, je- • 
dnoczasową rozprawę w tey Exdywizyi naznaczył , i wszystkie pro- 
cedera ze wszystkich Juryzdykcyów z temiż Rostockiemi rozpoczęte 
Wyiął , i one jednemu Urzędowi Exdywiżorskiemu ku rozrządzeniu 
oddał, a to sub amissione wszelkich preten.yi , ktoby do tey Exdy­
wizyi nie przychodził , przeto powodem takowego wyroku ago De­
partamentu , Sąd Exdywizorski , wszystkich kredytorów i pretenso- 
rów do maiątku W  W. Rostockich Mironima i Dziadkowicz przy­
chodzić mogących , przez nioieyszą trzykrotną awizacyą zawiadamia, 
iżby w terminie powtórnego zjazdu , to iest 10 augusta 1815 roku, 
ciż wszyscy kredytorowie i pretensorowie w maiątku IWnonimi* 
mil 2 od Słonima położonym z dowodami, pretensye i naletnoscie 
fealizowac mogącemi , nie zawodnie stłwili s ię .  a kto z wyia o- 
nych Ktedytorów lub pretensorów, w terminie 10 augusta na zj^zd 
powtorny naznaczonym , i przed ostateczrym Sprawy wzięciem do 
namowy, u Sądu Exdywizorskiego nie stan's, i dowodów ku w.par- 
ciu swey pretensyi , lub też należności nie złoży , ten wiecznemu 
upadkowi c^ły swoy interes podda i na zawsze utraci prawo do- 
pomnienia się satysfakoyi w onym , ostrzega się Tekowe ogło­
szenie mocą poruczenia Sądu Exdywizorskiego urzędownie padaiąa 
podpisuię -  Józef Witkiewicz Ziem3ki i Grodzki Pttu Puczan; oraz 
Exdywizorski Sądowy Regent.

z  Z sz e d ł  z t e g o  św i»ts  . w G nbern i i  M iiG k iey ,  P  w'ecief 
B oryssow sk im  , w e  M so izu  27 g ru d n ia  zeszłego roku, X i ę d ź  
F ra n c is z e k  P la c y d  P rze tock i  P r a ła t  K a n c le rz  K a p itu ły  Miń* 
gkiey, pow szechn ie  ża łow any od W szystkich  , ja k o  m ą ż  p e ­
łe n  re lig i i  , m oralności , i g r u n to w n e g o  oświecenia. T ee ta-  
m e n te m  swoim p rz e d  t r z e m a  m iesiącam i w łasnoręczn ie  n a ­
p isa n y m  , ca łkow ity  sw óy m a ią tek  su m m o w n y ,  oraz sp rzę t  
wsze lk i r ó ż n y m  zu p e łn ie  u s t r o n n y m  rozpisa ł , i nos do 
E x e k u t o r s t w a  w e z w a ł  i obowiązał .  Spełn ia jąc  tę zaufania 
i p rz y ia ź n i  powinność , że do rozdz ie len ia  , i k aż d em u  za­
p isa n y ch  iu m m  oddan ia  na  d n iu  8 m c a  M a r c a  te ra źn ić y -  
azego ro k u  w M ińsku  p rz y s tą p im  , w szy s tk ich  p r a te n d e n tó w  
i Sukcessorów , słowem m o g ą cy c h  ja k ąk o lw ie k  rościć  p re -  
te n s y ą  do m a ią tk u  zeszłego X ię d z a  P ra ła ta  P r z e to t k i e g o  , 
p r z e z  t r z y k r o t n ą  w  K u r y e r z e  L i te w s k im  pub lika tę  u w iad a  
miamy* —  D a t t  ro k u  i 8 r g  m c a  feb ruar i i  8 dnia . — Jó z e  
Slizieri M a rsz a łe k  b. P ł tu  Boryszowskiego. —  A d a m  C h o ­
cianowski Sędzia G ran icz .  Boryeow ski E x e k u t o r  X i ą d ź
G a b r y e l  Z y c h o w s k i  P le b a n  D z iedz i łow ick i  K anon ik  M iński.

W iadom ość o Dzienniku W ileńskim .
S t o s o w n i e  d o  o g ł o s z o n e g o  p r o s p e k t u ,  w  d n m  17  

g r u d n i a  r o k u  z e s z ł e g o  ,  N u m e r  2 g i  D zienn ika  W ileń ­
skiego^  k t ó r y  j u z  z  d r u k u  w y s z e d ł ,  w y d a w a n y  b ę d z i e  
j u t r o  d n i a  2 8  t e i * a i n i ć y s z e g o  m i e s i ą c a ,  p o  o b i e d z i e  o 
g o d z i n i e  S c i e y ,  w x i ę g a r n i  U n i w e r s y t e t u  n a  u l i c y  S t o  
J a ń s k i ć y . —  P r e n u m e r a t a  n a  D z i e n n i k  W i l e ń s k i ,  p r z y j ­
m u j e  s i ę  c i ą g l e  u  n i ź e y  p o d p i s a n e g o ,  n a  m i e y s c u  r u ­
b l i  s r .  5 .  k o p .  € o  c z y l i  z ł o t y c h  2 4 , a  z  p o c z t ą  r .  s r .  5 - 

J ó ze f Z a w a d zk i T y  po g r a f  U niwer. W ileń .

5 .  U w iadam ia  P rz e ś w ie tn ą  Publiczność  D e n ty s ta  WageB* 
hetm , ii. t e m i  *»• opuścić t u t e j s z e  miast*.


